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D robne og łoszen ia 
ze  słow o 10 g roszy  — 
Opłofczenia zw ykłe 1 
m ilim . jedna  łzm a 
20 gT.— W iersz w ru ­
b ry c e 'N ad es ła n e*  je ­
d na  lam a zł. 0 6 9  — 
W iersz  railm . po k ro ­
n ice  je d n s  łam a zł. 
DO. 1 O g łoszen ia  p rzed  
teb slen rw ie rsz  milim . 
je d n a  łaraa 21.0*75 — 
D la poszuku jących  
p racy  i zaofiarow anie 
p racy , ca łe  o g ło sze­
n ie  bez w zg lędu  RS 
ilość s łów  50 gr. — 
O g łoszen ia  m at rym . 
j k o resp o n d en c je  p ry ­
w a tc e  za jed n o  słow o 
15 gr. — Za sk ład  ta ­
bela ry czn y , kom b in o ­

w any  50 p roc .

GON
K R A K O W S K I

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3'40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3-60 — 
Zamiejscowa zł. 
4 20 — Zagranicą 

zł. 7-00.
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Skorupka na wodzie.
Od czasów  H errio ta  życie  parlamemtaa-ne F ra n ­

cji n ie  było : ligidy narażone  na .ty le  n iespodzianek  
co w  chwili obecnej. R ząd  p. P am lev e  w praw dzie 
je szcze  istn ie je , a le  nie pew ny  dnia i godziny sw ej 
śm ierci. Po dyskiusji m arokkańiskiej słuszn ie zau­
w aży ł jed en  z senato rów : p an  P a in lev e  w raz  ze 
sw ym  gab inetem  przypom ina mi znakom icie sk ó r­
k ę  z pom arańczy , k tó rą  k to ś  w ypadkow o rzucił 
w  m orze —  raz  w tę , raz  w ow ą s tro n ę  się k o ły ­
sze, n igdy  n ie  sto i.

K a rte l lew icy, z k tó rego  rząd  P a in lev e— B riand 
— C aillaux  powisl-ał jeszcze się n ie  rozleciał, ale  
b ru zd y  i szczerby są  w -nim  coraz szersze i pow aż­
n ie jsze . P rzed  d y sk u sją  w sp raw ie  M arokka p. 
P a in lev e  przem aw iał do sum ienia socjalistów , wzy 
w a l, prosił, zak linał, że sp raw a  M arokka je s t p io- 
b lem em  w p ro st narodow ym , że żaden  z soc ja li­
stów7 nie pow inien p rzeciw staw iać się zam iarom  
rząd u , —  a  w ynik tych  zaklęć bvl tak i, że vo tum  
zaufan ia  o trzy m a ł prem jer ty lko  od radykalnych  
so c ja lis tów  i 66 socjalistów ; 38 zaś socjalistów  od­
m ów iło m u sw ego poparcia . W ty ch  dniach, praw  
dopodofcnie dziś, w środę , zbierze się  g łów ny za­
rząd  stronn ic tw a  socjalistycznego  i frak c ja  p a rla ­
m e n ta rn a  i na  wispólnem posiedzeniu u s ta lą  swój 
sto su n ek  do rządu . MóSiiwe jest, że .socjaliści u- 
chw alą  po litykę  „w olnej ręk i,71, co dla p. Pain-le- 
v e  w cale n ie  byłoby pożądane. A  tym czasem  rząd 
tw o rzy  d la  siebie w iększość, czasem  ta k  pstrą , 
ja k  m ozaika, byleby żyć i za ła tw iać  niecierpiące 
zw łok i spraw y b ieżące. A ty ch  niecierpiącyoh- 
zw lo k 1 .-praw7 je s t p oddosta tk iem  i to finańsW bycb. 
Od k ilk u  m iesięcy zaufan ie  rządu  w społeczeń­
stw ie  zesz ła  do zw a.. W łaściciele:-bonów  sk a rb o ­
w ych  daw niej godzili* się chętn ie  n a  p ru longatę  
swo-ich w ierzy telności, dziś n aw e t słyszeć o tem  
nie chcą; gw ałtow nie w ypow iadają  pożyczkę, u- 
dz ie loną  państw u . Ta-zeba ich zaspokoić. Oprócz 
ty c h  długów  sk a rb  p ań stw a m usi w ty m  m iesiącu 
p o k ry ć  znaczna część tomów7 pożyczki obrony, w 
sierp n iu  w y d a tk i skarbu  p rzew idziane s ą  na  3,800 
m d jon ów franków . W obec ty ch  zobow iązań p. 
C aillaux  zaproponow ał zaw rzeć now ą um owę z 
„-B anpre de Firance14, w edle k tó re j bank  udzielił­
by  państw u  dalszą pożyczkę w kw ocie sześć mi- 
1 ja rd  ów frankuW  i w ten  sposób obieg banknotów  
we F ran c ji podniósłby się z 45 nyljardów  na  51. 
Oczyw iście, że n ow y  d ru k  b an kno tów  w płynie 
znóiw n a  zniżkę firanka. W łaściciele bonów  skl-nbo 
w ych , w przew ażnf j części drobni kupcy , p rzem y­
sło w cy , rękodzieln icy , z tego powtodu podnoszą 
n ie s ły ch an y  g w ałt i p ro tes t, żądając, by w artość  
fra n k a , za k tó ry  zakupyw ali bony, rząd im ubez­
pieczył. Poniew aż ty ch  p e tit  ,ybourgois“ we F ra n ­
cji je s t w iele, w ięc z ich p ro testem  rząd  m usi się 

szyć i nie je s t w ykluczone, że bony  skarbow e 
n z y sk a ją  zabezpieczenie w zlocie.

P rzep row adzona w Izbie depu tow anych  d y sk u ­
s ja  nad  ustaw am i finansow em i dosadn ie  określa  
te n  chaos, jak i obecnie w parlam encie  francuskim  
p a ru je . Z- c a łą  stanow czością  m ożna stw ierdzić , 
ze nie było posła , an i s tro n n ic tw a , k tó reb y  nie u- 
anaw ało  konieczności w prow adzen ia  u staw  finan- 
sow ych , proponow anych  przez p. CaiUaux, pew na 

o zbieżność zaznaczyła  się -tylko' w  zapabryiwa- 
e ta 0 n a  SJX,soby  ttiorow adzenia w życie ty ch  u- 
ty can  ' ^ o s o m n ' (i zaś, o parte  n a  podłożu poli- 
u ysk im " sprzeczny  w ynik  z treśc ią
pokryć a IewiCia w ystąp iła  z w nioskiem
doraźneo*> U Paii6'twowego przez ściągnięcie 

w n iosku  a L S 3*1?1™ m a k o w e g o  i dla sw ego 
wi o ś w i a d c z y ^ /  S U  ^ s ó w ,  przeciw  wuj osko- 
część w strzw nala  • 40 PS&łow > przyczem  pew na

G dy Izba p r z J S ° d , - !l06,0w ania-. _ 
ku łem  pierw szym  a ° . '? toscm ail,a  nad  a rty -
w egp , ani jeden  ’s o S S K 1*JS? m r :pr# f u irządo 
dem , 36 głosow ało  Ł n " f 080^  Z a/ Zib  
m ało  się od głosow aida p L  r^ ct ^  ®7, ' t £ ra y- 
Ciałiśc; u-p, a J a d y k a h  i  radykaln i so-

za  pTojeJkitem rząiclo-

„ a  u , « ]  i±:t;
glosow . .Gdyby więc opozycja , ja k  te*-- "  ' 1 "

V ym . W  ten  sposób rząd o trz .m  i • • ,i
Szóści na Rtó„.ni od te j w-ięk-

rał, ty lko  202

S o l by lhk Upadł’ gń}i  W e t o ;  że 202
gmin ClẐ 0pkó<w Izby
Ł Uj; nie m ożna uw ażać za fundam ent d la  rządu
ty i n ^  J'eC,HaP. 'Poslbw - w liczbie 126, k tó rzy  do- 

yencizas stali w  sk ra jnem  opozycji w obec rządu ,

Aresztowanie szpiega bolszewickiego
z „Wyzwolenia".

W arszaw a. 7 brn. (Tel. w.}.). Sensacją  dn ia  je s t 
aresz tow anie  działacza po litycznego , W łodzim ie­
rza  Ilin icza, pod zarzu tbm  szpiegostw a. O sobnik 
ten  był znamy, jako  bardzo- w y b itn y  działacz w 
ko łach  lew icow ych, zwłaszcza w ko łach  wyziwole- 
nia.

N ależał do dyrekcji Zwiąizkn H andlow ego R o l­
ników  P o lsk ich , k tó ry  zb an k ru to w ał i w ykazał 
s tra tę  k ilku  m iljonów  zło tych na  rzecz skarbu .

N astępnie  byl w zarządzie R anku M echaników  
polskich, gdzie skup ia ła  się lew ića. Świeżo n ależał 
do redakcji ..P rzedw iośnia44, ty g o d n ik a , s to jąceg o  
na  lewo od  P . P . S. i n iem al kom unistycznego .

W arszaw a. (AW). W ładze policy jne w y k ry ły  w 
W arszaw ie szajkę szpiegow ską, na  k tó re j czele

s ta ł n ie jak i W łodzim ierz Iliniez, rozporządzający  
w ielkierni fund uszam i. Iliniez jednocześn ie  był or­
gan iza to rem  dom ów  g ry  na w ie lk ą  skalę . Je d e n  z 
tak ich  d om ów był przez niego założony w W ilnie. 
Do dom ów g ry  ściągano  członków  różnych s to w a­
rzyszeń , celem  ich dem oralizacji. W  ten  sposób 
zw iązek roln iczy w  W ilnie doprow adzono w szyfo- 
kiem  -tempie do ru iny . Ilin iez  czyni p rzygo tow a­
nia  do- w ydan ia  w  W arszaw ie kom unistycznego  
ty g o d n ik a . Iliniez żąda! od swoich agen tó w  w y ­
daw an ia  p lanów  m obilizacyjnych w szystk ich  ro ­
dzajów  broni. W  zw iązku z tą  spraw ą aresz to w a­
no n auczycielkę  języ k a  francusk iego , M arję S to­
kow ską, oraz n iejak iego  .Lamcke.

Obrady z Sejmu
W arszawa. 7 bni. (fTel. wl.). Na wlt-onkowem .posie­

dzeniu’ -Sejmu za-końcizyla ślę dyskusja ś-zcze-gólowa 
nad' reformą rolną. W środę odibęlzie się posiedzenie 
w sprawach bieżących. Czwartek będzie poświęcony 
rozjjatitzeniu przez ‘kluby poprawek: które bęją. roz­
dane w di.-uku. W piątek Ibędzie przemawiał sprawo­
zdawca Makulśkć- i ew-entiuatmie przedstawiciele rzą­
du, poczem rozpocanie się głosowanie, które będzie 
trw ało  do soboty. (Poniedziałek poświęcony będzie 
i-prawom bieżącym, a trzecie czytanie reformy rolnej 
nastąpi we -wtorek.

2  KOMISY J .
Wapszawla. 7 ibm. ( F i .  wł.). Sejmowa komiisja .ro­

bó t publicznych rozipatnzyla w czoraj wniosek w ńpra 
wie przedłożenia (Sejmowi ustawy- o doprowadzeniu

dof§tanu normalnego dróg państw ow ych 1 mostów, 
oraz (Zabezpieczeniu funduszów; na ten c-el. Rząd od- 
no-sl się do- tego wniosku przychylnie i- (przyrzekł -roz 
szerzyć projekt, uistarwy, który w jesieni wipłynie dtr 
iSejmu wi tym kieiunlku, że również drogi zniszczone 
działaniami wojennym i -zostaną projektem  objęte.

P ro jek t nowjej ustaw y przewiduje w ydatek 175 
m l .  teł na okres iSOdetni, k tóry  pokryje się bądź po- 
ży-Cizkaini'1. Ibądż tpuzez ąpecjalne opłaty nałożone na 
środ-ki lokom ocji.,N a J926 rok ^przewiduje się na ten 
cel 18 mi1, zł.

(WB(r<szali ńi. 7 bm. ^Tefl. fw-l.\ Sejm ow a komisja śkar, 
bowa. priw feła wniosek .o odroczenie Isplaf kredytów  
utdzielanyołi przez iBanki państwowe na cele rolńi- 
cze do końca grudm-ia 1925 r.

ZGON SEN. BRUNA.
Wareząwa. 7 bm. (Tel. .w-h). We w torek zmarł sena­

to r -Staarildąw Brum,, członek Żw. L. N., były prezes 
kom&ji haindloiwo-,i-'irzemyte.lowej w  Sejmie ustawodaw­
czym, wybllny przemysloiwiec, prezes giełdy wart za w
•sklej.. f

MIN. SKRZYŃSKI I P. SOiKOŁGW.
Warsza(wa. 7 bon. (Tel. wjł.). Posłowie Z. ,L. N. -winiie- 

śli initeipeilację do pirezesa Rady MSniistrów i n t H r a  
spraiw zagramóozmyeh w sprawie p>m-a m b . .Skrzyń­
skiego d-o S-okolowa. Int-erpelanici wyrażają izidzOwie- 
nie z powodu traktowania żydów, jako odrębnego 
mocarstwa i zapytują, czy minilstrowie skłonu® są u- 
dzćeliić wyjaśnień, z jakich powodów wspomniane pi­
smo do Sokołowa zostało wystosowane.

SIPRAWA PO R. -MĄGZYŃSKJiFGlO.
Wafiszajwa. 7 bm . (Teł. włT. K om unikat Ageńc.ji so 

wieckiej R osta utnziTnuje. że tpor. Mąozyń-iki pnzf- 
szed-ł sam granicę i pbecnie znajcPuje się w Charko­
wie. Motywem przekroczenia granicy, zdaniem p ra­
sy sowieckiej, jest komunizm por. Mączyńsfciego.

KiWESTJA KREDYTÓW BUDOWLANKACH.
Wiatmiztatwtń 7 bm. (Tel. wł.). K om isarjat do spraw 

kredytu  budowlanego pr|zv m inisterstw ie skarbu  o- 
pracow ał regulamin dlla komitetóiw r0Bbudo-w;y miast. 
Regulamin określa, że przy dysponowaniu k redyta­
mi uwzględniona pów-ftina być następująca kolej­
ność: 1) kooperatyw y, domy a-kademlckie, inistytu- 
■cje budujące dom y n.ie obliczone na- zyfeki, 2) osoby 
i prZedls,iębio-rstwa- pryw atne, mające domy na wy­
kończeniu i projektujące nowe .budynki, 3) zarządy 
miejskie, 4) rem ont i  rezerwa dla poprzednich grup.

Regulam in kład-zie nacisk na szczególne uwzględ­
nienie budowy domów; mieszkalny eh dla robotników; 
a  pnzy udzielaniu kredytów ,na budowę domów do­
chodowych żąda od budującego- przedstaw ienia .spo­
sobu określania przyszłego komornego.

MINISTER ¥  OLEI P. IN2. TYSZKA iW GDAŃSKU 
I NA POMORZU.

Gdańsk, dnia 6 lipca 1925.
W ubiegłą sobotę 0 godzinie 8.43 rano -przybył dó 

-Gdańska milnMer kolei p. irnż. Tyszka na ilnspekciję 
tut. dyrekcji kolejowej. N a diwOrcu kolejowym powi­
tali p. mfinfetra -miniiśter iStirasefourger, czlonkowiie 
Rady Po -tu tDir. Słaiwi-fcii i Dr .Hillchen,'prezes dyrekcji 
inż. C-za-rnow^k-i, wiiceprezydemt- łnż. Jędirikiewicz, o ra ł 
naczelinlicy wydziałów dyrekcyjkiych. Wira-z z p. milni1- 
sitre-m przybyli wicodyrektor Moslklwa, iini-pektorzy Du 
róm, Dziekońisfcii, .radca Lang-od i  sekretarz prezydial­
ny DolaiuowSk-i. O godzinie 10.80 przyibyl p. Mćnisiter 
dio gmachu ipolskiej Dyrekcji kolejowe; celem doko­
nania ini.s;pek)ojii i udzielenia poevuichań. Poipołudnliu 
tegoż dlnla zwiedził p. Tyisr/ska stocznię, port, warszta­
ty  na Ti-o y lm, oraz polski iport- dla /Wyladowyiwanta 
amunicji na Wetsteiplacie, zaś (wieczorem wzią1 udział 
w olbiedziie, wydanym na cześć jego przez p. ministra 
Stirarasburgera.

'W  n i e d z i e l ę  z iw ń e d iz ił p .  M i n i s t e r  a u t o m o b i l e m  K a r ­

t u z y ,  e z ę ś ć  k a s z u b s k i e j  S z w a j c . a r j i ,  p o n t  i  u z d r o w i s k o  

G d y n i ę ,  o r a z  m i a s t e c z k o  ' W e j h e r o w u ,  z a t r z y m a w s z y  

s i ę  d ł u ż s z y  c iza is  iw  l a m l t e j s z e j  o c h r o n c e  d l a  s i e r o t  s y ­

b e r y j s k i c h .  Po p o w r o c i e  d o  G d a ń s k a  b y ł  p .  M lm iM e .r  

w i e e z o r i m  n a  o i b i e d z i e ,  w y d a n y m  na j e g o  c z e ś ć  p r z e z  

p r e z e s o s t w o  pp. T a id e u i s z ó i w  G z a i m o w s k i c - h ,  W d n i u  

d z i ś i e j s z y m  w y j e c h a ł  p .  M - ih ó s t e r  w  t o w a r z y s t w i e  p r e ­

z e s a  D y r e k c j i ,  C z a i t t i o r w s k i e g - o  i  w i c e p r e z e s a  J ę d r i k i e -  

w i c z a  n a  i n s p e k c j ę  Kinji- T r z e w — L a s k o w i c e — U h o j n i 1-  

ć e  —G n i d - z i ą d i z — N a  k i  o — B y d g o s z c z — L a s k o  w i ic e , p o ­

c z e r n i ,  ż e g n a n y  p r z e z  t r z e i w s k ą  m u z y i k ę  k o l e j o w ą - ,  u d a ł  

s i ę  z  T c z e w a  w  p o d r ó ż  p o w r o t n ą  d o  W a r s 2 a i \ v y ,
W. P.

WYKRYCIE ŚWIĘTOKRADCÓW W  RZYMIE.
iWartlząwa. (AW). iZ Rzymu don-o-tzą-, że (policja- wy 

kryło, fiprawcóu kradzieży w  iBażylice iśw. -Piotra. 
Wobec czego odzyskano skradzione- prtzedmioty.

obaw iając .się sku tków  przesilen ia  w o sta tn ie j 
chwili, oddali g losy  ®a rządem  i w  ten  sposób 
rząd został u ra to w an y  od śm ierci.

W  senacie  glosow anie w ypadło  d la  rządu  p. 
P a in lev e  znacznie lepiej, -bo tam  za  p ro jek tem  m i­
n is tra  sk a rb u  .głosowało 272 sen a to ró w  przeciw  
jed y n astu .

S y tuację  rządu T ain leye— f  aiHavix— -Biriand n a ­
zwać m ożna p a radoksa lną . W yraźnego, rozłam u 
m iędzy rządem  a  w iększością, z  k tó re j pow stał,

nie m a, a p rzy  g łosow aniu  n ad  w ażne mi sp raw a­
mi państw ow em i w iększość się rozbija i rząd  musi 
wo-lać n a  pom oc opozycję. J a k  długo ta  p a rad o k ­
sa ln a  sy tu ac ja  po trw a, nie wiedzieć —  praw dopo­
dobnie do czasu, igtly rząd  na  spirawę M arokka za­
żąda  dalszych k red y tó w , albo do czasu, g d y  p. 
Caillaux, bez przedłożenia  budże tu  na rok 1926, 
zażąda od Izb y  w celu pod trzym ania  ku rsu  fran- 
ka p cI,nom ocni«tw  d la  ściągnięcia  n o w w b  trzech  
m iliardów  franków . N arazie chaos trw a . BI.
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tfanda zbójecka (Witkowskiego przed sądem 
doraźnym.

P r/em y śl. (Tel. wł.). W  niedzielę 5 bm. o godz. 
9 rano oddział 'Piolitoji Państw ow ej odstaw i! do tu ­
te jszeg o  w ięzienia .sądu oikręgawego M ichała Ma­
czugę i dw ie tow arzyszk i b an d y  zbójeckiej Mat­
kow sk iego , kitóijych p rzed  k ilku  dniam i schiwylta- 
no pod D uklą. 'A resztow ani s ta n ą  najp raw dopodo­
bniej we środę lub czw artek  b. tygodni-a p rz e f  
sądem  doraźnym . M aczuga oskarżony  jest o m o r­
derstw o  posterunkow ych  S etkow skiego  i G rusza, 
ora'z p rzeróżne n a p a d y  rabunkow e, m iędzy innem i 
n a  oficjała sądow ego  z Ja ro s ła w ia  i leśniczego z

P rzew orska .
P rz y  bandycie , k tó ry  udaje w urja ta , p o w ta rza ­

jąc  c iąg le : .,maim/uńciu, nie .b ijcie!, znaleziono ja ­
ko dow ody w iny  chusteczkę i rew olw er Bętkow ­
skiego. Obie tow arzyszk i o skarżone o w spó łu­
dział w  zbrodniach są w  ciąży. Je d n a  z nien  p o d ­
czas p rzek rad an ia  się przez gTanicę do C zechosło­
w acji, spad ła  ze sk a ły , wiskiutek czego zachoro­
w ała, ta k , że ją  przyw ieziono z dw orca ko lejow e­
go do aresztów  w  kare tce .

Śmiertelna kąpiel w Stawczance.
Lwów. (Teł. wł.). Z Piustom yt donoszą: Ubiegłej 

soboty u dała  się  do kąpieli w rzece S taw czance 
Ja n in a  Bodetid-orf, licząca 31 la t, p rzybyła  z So­
chaczew a na letn isko do Piptom y-t i zam ieszkała 
u 'pp. Pierścińskiicłi, w tow arzystw ie  H aliny  P ier- 
śc ińsk ie j i Na,ta.lji P odgórsk ie j, zam ieszkałej sta łe  
w e Lwowie, p rzy  ul. R urk o w ej 1. 14. Podezais k ą ­
pieli P ierśc ińska  i P o d g ó rsk a  przepłynęły na  d ru ­
gi brzeg, a ich tow arzyszka , nie um iejąc p ływ ać, 
p o zosta ła  w ty le  i niebaw em  dostaw szy  się na  g łę ­
bię. poczęła tonąć.

Poznań (Tel. wł.) W wyniku przeprowadzonych do­
chodzeń oraz szeregu ,re;wvzyj. dokonanych mu tere­
nie województw pomorskiego i  poznańskiego orga­
nom policji politycznej udało się wykryć i ostate­
cznie zlikwidować .tajne onganizacje niemieckie „Ju- 
genidlbunid11 i Wandę rvugel“, iprzyiozem aresztowatio 
przywódców tycih opgaimłzacyj: Roberta KM ,era,
Hansa LiWtmanma, W-illl j  Ludwika z Torunia, których 
przekazano władzom prokuratorskim. lOniganrzaicje te 
miały charakter bojowy. Znaleziono okólniki, świad­
cząc r  o podporządik u waui u ich analogicznym ongani-

Miin. sprawi iwewlnętlrziiydi zwróciło ^śię do (wszyst­
kich pp. wojewodów z okólnikiem  wj śpraw ie w ypłat 
zasiłków rodzinom rezerw istów  w| r. 1985. Okólnik 
te n  podaje, iiż w  najbliższym czasie ogłoszona będzie 
w  „Dzienniku (Ustaw,“ ustawa, o przyw róceniu na r. 
1925 m ocy obowiązującej ustaw y i  dnia 22 marca, 
1923 r. o zasiłkach d ra  rodzin osób pow ołanych na 
ćw iczenia w ojskow e. Ponieważ jednak iznaczna licz­
b a  rezerwistów/ została iuż dotychczas fak tycznie  
powołana, do ćwiczeń, a  rodziny ich w skutek wyga­
śnięcia m ocy obowiązującej dotychczasow ej ustaw y 
o  'zasiłkach, pozostają fotez zaopatrzenia, przeto ,M- 
S . W. p o  jKtreizumiemu z |Min. (Skarbu poleca pp. 
wojewodom  przystąpić niezwłocznie do  uruchomie­
n ia  akcji zasiłkowej, nie czekając n a  ogłoszenie no­
wej ustaw y. Potrzebne na tom celi 'kredyty .zesrają

P rzed  p a ru  'dniami za jechał rano  przed Giramd 
H otel w Pom pei w y tw orny  sam ochód. Na odgłos 
trą b y  sam ochodow ej n ad b ieg ła  służba i  pom ogła 
w ysiąść  p ięk n e j e leganck iej m łodej kobiecie  oraz 
w ysok iem u  m ężczyźnie z jasno  blond włosam i. 
P a n  ten zam eldow ał się w  ho te lu  jak o  K aro l L eo­
pold  C oburg  G otha, książę belg ijsk i, d am a zaś b y ­
ła  a r ty s tk ą  z P a ry ż a . D y rek to r Ó rand  H otelu , 
uszczęśliw iony ta k  zaszczyitnem i odw iedzinam i, 
zaprow adził książęcego  gościa w raz z to w arzy ­
szk ą  do na jp iękn ie jszych  apartam en tów . Zdziwi­
ło go  ty lk o , iż k siążę  i jego  tow arzyszka  mieli 
zaledw ie .po jednej w alizce.

N a w ieczór przygo tow ano  dla n iezw ykłe 
dosto jnego  .gościa w span ia le  .nak ry ty  s tó ł, p rzy ­
b ran y  belgijskiem i koloram i. N a drugi dzień dom-

Obie w yżej w ym ienione podniosły  k rz y k  o po­
moc, N a ich w ezw anie nadb ieg ł z pola W alenty  
Dziedzic, z a ję ty  ro b o tą  kolo siana  i rzucił się  do 
rzeki, pod k tó re j pow ierzchnią znikła tym czasem  
Ja n m a  B odendorf. P o  pew nym  czasie  w yniósł 

Dziedzic na  brzeg  je j zw łoki. W szelkie zabiegi, 
ja k  zastosow anie  sztucznego  oddychan ia , spełz ły  
na n i ozem, a p rzy b y ły  na m iejsce dr. K apellner 
stw ierdził śm ierć. Zwłoki za ton ię te j p rzeniesiono 
do dom u Pierścińskich .

zaojom w  Niemczech i w .Gdańsku. Stwierdzono koro 
ta k t z organizacjami „(Stalhelim11, „Wehrwolf", Schu- 
tzibuind1. .Rewizje dały iw wyniku liczmy' m u t e r  ja,ł ob­
ciążający w poisita/ei: książek i  ibros zur treści anty­
państwowej, w szczególności manewrujących ido o- 
derwamia Pomorza od Polski.

Aresztowani odpowiadać będą z airt. 86 i 128 k o ­
deksu kann. itj. za zdradę ikraju i  tworzenie tajnych 
organiizaicyj o celaich nieznanych nawet, niektórym  
członkom.

równocześnie zaliczkowo aisygnoiwane.
Uistawa przyw racająca na ro k  4925 m oc obowiązu 

jącą uisita.wy z d n ia  88 marca 1988 r. .zmienia- zajadę 
pokrycia  zasiłków. W  myśO1 bowiem ncw ej uistamy 
obowiązek płacenia zasiłków ciąży na  skarbie .pań­

stw a. Nowa ustaw a (przewiduje rówinież, że rodai;- 
norn -osób pow ołanych w  ir. b. pa ćwiczenia wojsko­
we przed, .dniem ogłoszenia wyżej 'zapowiedzianej u- 
stawy, m ają  być też  wypłacone zasiłki z-g odmie z tą  
ustawą. Gdyby o tw arte  pp. wojewodom kredy ty  o- 
toazały (się niewątpliw ie n iew ystarczające, naleiży za­
w czasu /zażądać kredytów  dodatkow ych w  tym eeflu, 
aby akcja zasiłkowa bezwartumkowpi z |powod)u ewen 
tualpego w yczerpania się przekazanych, kredytów  
inie doznała zwłoki, względnie przerw y.

n-i em any książę  z łożył w izytę w ładzom  kości eł- 
n r a i  w Valle Pom pei i w raz z 'jednym  z k sięży  
p o jechał do T erre  Ammumgiata. T am  porobił p o ­
w ażne zakupy, m ówiąc, iż następnego  d n ia  ad iu ­
ta n t jego pu łkow nik  D upur, u regu lu je  rachunki.

P odczas g d j książę by ł 110 w ycieczce, d y re k ­
to r hotelu , w  tfcórym  nu rtow ało  .pewne pod ej­
rzenie, za te lefonow ał do Konsula belg ijsk iego  w 
N eapolu, [nosząc go, aby  .zechciał zwrócić się do 
poselstw a belgijskiego, w  R rzw nie iz zapy tan iem  
k tó ry  z k s iążą t baw i obecnie w  Pom pei. B raw  to­
cznie nadeszła odpow iedź w yśw ietla jącalfsp raw ę, 
że chodzi tu  chyba o jak ieg o ś aw an tiirn ika , gdyż 
n ik t z rodziny  kró lew skiej obecnie we W łoszech 
nie baw i. Pow róciw szy  pod w ieczór do Pom pei 
„książe“ zasta ł już 'oczekujących go k a rab in ie ­

rów , k tó rz y  au tem  zaw ieźli go w raz z łaoną to ­
w arzyszką do  N eapolu. P odczas dirogi rzekom y 
'książę chcia ł odebrać sobie życie w ystrza łem  z 
rew olw eru, z o s ta ł jed n ak  rozorojony.

Zaprow adzony  do kouusa-rjatu  zęznał, że n a ­
zyw a A lard  Oomrad, n astępn ie  Cofnął t o  nazw isko 
i pow iedział, że nosi inne: Ot-to Stefami. P u d eża t 
badania  wyszło n a  jaw , iż dom niem am y książę  by ł 
oficerem  wojisk kolonjalnyoh i na leży  do  jednej 
z najlepszych  rodzin belgijskich. P rzed  p a ru  la ty  
po jechał d o  K onstan tynopo la  i tam  p rzedstaw i1 
się ów czesnem u su łtanow i w ch a rak te rze  posła 
belgijskiego, opow iadając, iż rząd  jego pow ierzył 
m u niezw ykle d elika tną  i w ażną m isję gosp o d ar­
czą .' S u łtan  p rzy ją ł (Stefaąiego bardzo  serdeazmie 
i gościł go u „siebie przeiz m iesiąc. Po upiyw ie tego 
term inu  Stefami 'bojąc się, aby nie w ykry to  p raw ­
dy, pew nego dnia zn ik ł i u d a ł się  do M arokka. 
W stąp iw szy  tam  do w o jska  odznaczył się w iełkie- 
mi zdolnościam i i zosta ł m ianow any oficerem . N ie­
spok o jn y  duch poniósł go s tam tąd  do k łg ieru , 
gdzie zw rócił się do konsu la  belg ijsk iego , prosząc 
o w ysian ie  go  do rodziny. K onsul za te leg rafow al 
do jego  rodziny, k tó ra  p rzesła ła  zaraz 40.000 
flanki).w z p rośbą  o w ręczenie te j sum y /Stefanie - 
mu. O trzym aw szy tę  pokaźną sum ę, iStefani po je ­
chał do P alerm o, gdzie poznał p iękną a r ty s tk ę  i 
wTaz z n ią -udął się do Pom pei. U trzym uje om7 że 
w ielkie podobieństw o do kró la  belgijsk iego n a ­
prow adziło  go ma pom ysł u d aw an ia  jednego, z 
k siążąt. Był to  ty lko  ż a r t z jego  s tro n y , k tó ry  ja k  
zapew nia, byłby .sarn prędko  rozwiał.

Z eznanie  S tefan i ego przy ję ła  policja neapolś- 
tań sk a  z w ielkiem  zastrzeżeniem . ,

P ięk n ą  tow arzyszkę  pseudo-księcia pc p rzesłu ­
chaniu  pozostaw iono na  w olnej stopie. T w ierdzi 
ona, iż .Stefan? jest bardzo bogaty , ty lk o  czasami 
n iespełna rozum u.

P rzy  uw ięzionym  znaleziono k ilk an aśc ie  ty s ię ­
c y  lirów .

NIEMCY NIE POWINNE ŁĄCZYĆ SIĘ Z ROSJĄ. 
Akcja przeciiw 01 jen facji wschodniej.

Berlin. (AW). Z nany publicysta 'G erlach w ystę ­
puje  w  „Am  Monta.g“ przeciw ko o rjen tac ji w scho­
dn ie j, tw ierdząc, że N iem cy nie pow inni licizyć n a  
przy jaźń  z R osją  i że .przyjaźń ta m oże im zaszko­
dzić. W skazuje on na  bezow ocność t r a k ta tu  w  Re - 
pallo. Obecnie N iem cy m ają  w ybierać  m iędzy R o­
sją  a  L igą N arodów . G erlach .sam opow iada się 
stanow czo za orjenta-cją k u  Lidze N arodów .

SUKCES KONOPACKIEJ W BRjUKSBLI.
1 Na sportowych zawodach kobiecych w Brukseli p. 
Konopacka (A. Z. S. W arszawa) zdobyła piedwlsze 
miejsce w rzucie dyskiem i oszczepem,, zwyciężając 
wszystkie współzawodniczki zagraniczne.

Wieczór operowy prol. Stan. 
Bursy.

W oz/wartek 25-go czerwca, 1 puszczony oddawca przez 
publiczność krakowską teatr _n_. Słowackiego, .nad sp<v 
d ziewanie zaroił się. Atrakcją był wieczór operowa któ­
ry siłami uczniów owej .szkoły unządiził znany muzyk, 
.Stanisław Bursa, Oczywiście, jako to  (zawsze bywa, pe­
wna część ipn.bMeznoścd. przyszła, aby zjadliwie skrytyko­
wać indywidualny i niesłychanie śmiały pomysł, z góry 
Ćhrziciząc'|go- (nazwą niepoc-z jta-lmości, przeważna jednak 
e.zęść publiczności przyszła posłuchać. Oi _ którzy .przy­
szli słuchać najlepiej wyszli ma tein, bo nie Bwnikał ich 
zawlókł, =5 a. z góry urobieni krytycy sporo mieli trozcżjf- 
.rowanda, iw krytykować m ówi było Łyłko- nie wiele.

.Co do samej Łiprez-y prof. B-ur®y, *0 najpierw pomysł 
sam Sbył oiiesłychame śmiały. Jeśffi szfc)ła śpiewu rozpo­
rządza nawet. (pierwKzoirzęcImyin mauerjilem śpiewackietu, 
to .wypi's.ŁCzeaaie luozmiiów [«TizÂ z?wyiozajonyeti do akompia 
miamenitiu foirtepianiu popisów iw pokoju, ozy m siali kon­
certowej na teaitirakną scenę, należy do ryżyba. Rampa 
świetilna, czarna, otciMlań widowni, dharakteryzacj i «0» 
sitijumi, przymus poTusizaniia. isiię <w akcji, zachowanie s ty ­
lu. mmusztf swoje (zrobić, muszą potęgować i 'bez tego 
isitmiejąicą tremę u .ucznia, i wtedy śpiewf or nie swoim 
głoiac-m, ikitandą zdu.>.:zoną. (strachem.

Imcziej śpiewa (młodociany artysta w sali fconcerto-
wej, linacaej igidy oni się (nanzuci wszystkie, itoa/traiue akce- 
so,r|ia. Śpiew .jest jed-ną, sztuką — gira na 'soenic drugą,— 
gdy .od luclzkria wymaga się nagie ‘i mieeipotMainiie i ijedine- 
so i dirugiiego, to gotów i jedno i (drugie 'położyć, widow­
nię rozśmieszyć i siam po.przysiąiitz iSo.bLe, że r,a scenę ni­
gdy aa żiadmą, cenę nie m'yidiz(ie, Jedniem fcłoweoi prof. 
Bursa jest ryżykaot, — ale i szczęściarz zarazem, bo 
ucizmdowie z niesłychanych (hnudnoścd iwyszij w icażd ul 
razie icało, a iK.naikńw zobaewł nowość: — popis uczimó-ir 
jako wieczór, opero wy.

(Program wieczoru tzestalwiiony był dobrze kaidy z u- 
cmipw tw ecenach iUlWróiwyich miał .swoją partję. każdy 
prreiwinął s.ię siamodizdełbiie pa-.zed- słu^hac^em. Prjf. Bur­
sa wybrał (na popis ®oeny z .^pok MMMgi twór­
czości opemoiwiej, zaczyraajac odi kidy i  WeSC-a I  igi^Ł, & 
zakończył (program raiw.i tawianyn. w Krakowie od lat) 
dwud.ziest.upięiciu Flisem Moniuszki. §

O w\koinawc.ach,, Z wyjąrtikiieiii paniną Dołężank:, oby- 
wj jiuż .ze stceną, tirudn “zeresko się m-ziwottoić. Szkoła 
prof. Bursy postrada (Wiele wartościowego, malfienjału gło­
sowego. które „miaesitirO'“ swą fachową wiedzą ii doświad­
czeniem ipedagogicizinem doprowadzi z pewnciśic ią do po­
ważnych sukcesów. Wymienię tmlk-o. itrch, którzy dziś 
już mają szanse śpiewackie, a więc: mtóo-somraiL p. 
Zdijw^wśłlSu.checki.ęj, p . .Graibowslką, p. Kiurndteielankę, 
p. Krtisizewsikiegto,, ISatowię, Wodnika. Riachtana, Zieliń­
skiego.
-Chóry, -s-zcizególlniie mieszany we ;,JUŁsde“ oży.wił ekspose 

tej maJiozmanej opery, cie.pło brzmiał chór k ar lr'“k w 
Aidżiie. liścenę z A.idy .iLaupiełnił bardzo sympatyc-/" - ba­
let. z klasy iiytnii,.--'flnej p. Stelli Bursówni j Kapeł- 
m:stnz 120 pułku Ay-r. iSchirayer prowadził orkiestrę do­
skonale i co najważniejsze, nie wykolejał młodccianych 
adeptów.

Dużo, (bardlzo dużo ,/wacy m,usiał włożyć prof. Bu.rs« 
■w swoją szkołę, by doprowad.zić d.o tego -wieczoru ope­
rowego i za to [miiblic.zność dziękowała mu szczerymi
oklaskami i koszami .kwiatów. oŁ

Wykrycie tajnych organizacyj niemieckich 
w Polsce.

Awantury na WoJi w Warszawie.
Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj z niezwykle błahego 

pow-odu doszło na Woli w W arszawie do poważnego 
(zajścia, a imianowiiieie tłum otoczył komisariat 22^-t 
po-lilcji, usiłując odbić aresztamita. Dzięki energicznej* 
postawie policji zdołano tłum zmusić do ustąpienia. 
Przyczyną tego zajścia Ibyło aresztowanie 24-letniego 
Antoniego 'Gzyry, -który za spożytą wodę z sokiem i

owoce nie chciał zaip]ac.ić właścicielce sklepu Irenie 
.Regulskiej. W rezultacie .pijaka, k tó ry  killkakromie 
iwyrywał się rąlk poiliicji i wrzaskiem zgromadził tłum 
obrońców, obezwładniono i osadzono w areszcie. Pod 
czas całego zajścia aresztowano 4 osoby, c-zynmie wy­
stępujące -przeciwko policji.

Napad szału ko'<ainisty.
Lwów. (Tel. wł.). Wczoraj o g-o-dz. 7 wieczorem iw 

panku K-ościufezki dostał napadu szału niejaki Zyg­
m unt Jurkiewicz, rzekomo ©ienżaint baonu sanitarne­
go. Pędząc parkiem z rewolwerem w ręku wywołał 
Jurkiewicz wśród liozmii-e zebranej tam puiMicaności 
wieliki popłoch, a śpiesząc w .kierunku ul. Kraszew­
skiego, usiłował postrzelić jakąś służącą, poczem za- 
t 1 zymawszy -na ul. Rraszewiskiego mechanika Kazim. 
Kiczmę. przyłożył biroń do jego skroni. Gdy Kiiczma
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szybko zorjeaito-wa.weizy się w sytuacji wyrwał biroń. 
z rąk szaleńca, ten zaatakow ał go nożem. Wóiwczas 
kilku iprzechodińiów rzuciło- się Któzmu* z pomoicą i 
ube-awiładniło Jankiewicza. Spro-wadzony do komisa- 
rjam  Juirk-iewiiicz stracił pray-tomność 1 przewieziony 
został do stacji ratiunlkowej, gdzie letkarz dyżumny 
Sit-w-ieidzii u niego sadme zatiruoiie- kokainą, co spowo­
dowało napad szału. Jurkiewicza odstawiono do szpi­
tala powszechnego.

Zasiłki dla rodzin rezerwistów.

 : o : ---------

Z przyg* d belgijskiego awanturnika.
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Co otrzymują od Rządu żydzi?
l w ó w . (Tel. w:L). „Słow o P o lsk ie14 f>l=>ze: 

Żydow ska agencja  te leg raficzna  Fna, obsługująca 
głów nie p rasę  państw  ra b y c k ic h , donosi, żę rząd 
polski n u a l poczynić w zaw artym  z K.ołem żyd ow­
sikiem pakcie , następ u jące  ustępstw a na rzecz ży­
dów :

1) Znosi rozporządzenie w sp raw ie  p rzym usu  u- 
żyw an ia  języka  polskiego w  w ew pętrznem  urzędo 
w an iu  w gm inach żydow skich. 2) O pracow uje au- 
tonom ję w żydowiskiej gm inie w yznaniow ej. 3) 
Szko ły  żydow skie o lrzym ują  praw o używ ania ję ­
zy k a  w ykładow ego bądź polskiego, bądź żargonu. 
4) Żydowiscy kupcy  i przem ysłow cy k o rzy s tać  bę­
d ą  na  rów ni z w szystk im i innym i .z k red y tó w  p ań ­
stw ow ych. 5) Żydzi w yślą  sw oich przedstaw icieli 
do R ad y  B an k u  Polsk iego . 6) Zniesiony będzie 
num erus claus us w uczelniach w yższych. 7) U- 
rz«ędnicy usunięci z państw ow ej .służby z rac ji swe 
go żydow skiego pochodzenia  będą reak tyw ow an i. 
8) Żydow skie K o ło  sejm ow e przedstaw i m in istro ­
wi spraw iedliw ości listę  urzędników , k an d y d a tó w

na posady  rządow e. 9) W m in isterstw ie  o św iaty  
u tw orzony będzie osobny  w ydział do spraw  ży­
dow skich  szkolnych. ,10) W  spraw ie rew izyj kon- 
cesy j szynkarsk ich , to  n a s tą p ią  one dopiero za  
la t 5.

Pom ija jąc  fa k t, że pow yższe inform acje zaw ie­
ra ją  oczyw iste nonsensa, nie m ożna bowiem na- 
p rzyk ład  znosić rzeczy nie is tn ie jących  (num erus 
<Jlausus) — należy  zaznaczyć, że w arunk i po rozu­
m ienia nie są  do tychczas og łoszone i w szelkie w  
tym  w zględzie przez p ra sę  żydow ską podaw ane 
szczegóły  op iera ją  się na  dom ysłach  i... pobożnych 
życzeniach. " f  %

Je s te śm y  w  m ożności stw ierdzen ia  na terii m iej­
scu, d la  inform acji naszych czyteln ików , że z po­
d anych  pow yżej koncesy j na rzecz postu la tów  ży ­
dow skich —  jedynie  trzy  p ierw sze odpow iadają, 
—  jakko lw iek  ty lko częściowo —  praw dzie. P o ­
zosta ła  re sz ta  nie wchodzi najzupełn ie j w tre ść  u- 
k ladu , zaw arteg o  m iędzy R ządem ' a Kołem  żydów  
skiem .

Program pobytu P. Prezydenta w  Krakowie
oraz uroczystości 1 pułku saperów kolejowych.

K om itet sztandarow y ogłosił już ezczegółowy pro 
gram  dro udtniowyah uroczystości, związanych z ak ­
tem poświęcenia chorągwi1, ofiarowanej (prze praco­
wników krakow skiego okręgu, kolei państw ow ych 1 
pułkow i saperów  kolejowych w Krakowie. W uroczy 
stoiści tej — jak wiadomo — weźmie uidział jPan P re 
zydent W ojciechowski, k tó ry  przybyw a do K.lakowa 
w dniu ill lipca,, tj. w sobotę. Program  poświęcenia 
chorągwi obejmuje następujące punkty :

W PIĄTEK:
W  piątek  idmia JO  lipca Ijt. 0‘ godz. 9.30 rano cd*- 

praw i w kościele (garnizonowym św. Piotra, i P  irifła 
ks. gen. Nit zgoda żałobną mszę św. za dusze pole­
głych i zmarłych oficerów i szeregowych 1 p. sap. 
kolejowych. A

N astępnie o. godzinie 11.30 zostaną złożome pod 
pomnikiem wznoszącym się na cześć (poległych n a  
dziedzińcu koszar il pu łku  sap. kol. i(uii. iMontelupich) 
wieńce od delegacji pracowników kolejowych, ofice­
rów  i szeregow ych pułku.

Po te j uroczystości wśzyscy oficerowie (pułku za­
równo zawodowi jak i rezerwowi izibiorą się w kasy­
nie ofic. 1 (p. isap. kol. celem wskrzeszenia koleżeń­
skich wspomnień wojennych i  w ysłuchania historji 
ewego pułku, podanej przez m jra E ngla .

O godiz. 20.30 wieczorem orkiestry wojsko1 we i ko­
lejow e odegrają capstrzyk itO ulicach miaista, poczem 
w razie |joglady wobec żołnierzy il p. sap. kol. jako- 
też gości, zarówno z pośród  św iata obywatelskiego, 
jak  i wojskowego', odbędzie się o godz. Cl- n a  dzie­
dzińcu zamkowym na W awelu festw al z łaskaw ym  
współudziałem chóru „Eclho11 i o rk iestry  symfonicz­
nej 20 p. p .

P rojektow ana p ró b a  obciążenia m ostu wojennego 
nie odbędzie się z powodu wielkich szkód, Wyrząjdzo 
nych n a  poligonie ćwiczebnym 1 p. sap. (kol. przez 
(wylew W isły. Powódź uniemożliwiła również ukoń­
czenie n a  czas bud-owy owego m ostu.

W SOBOTĘ.
iW sobotę tdnia 11 lipca ibr. o- godz. 7 rano ode­

g ra ją  ork iestry  kolejowe i wojskowe pobudkę po uli­
cach m iasta. Po pow Paniu  P ana P rezyden ta  Rzeczy­
pospolitej, przybyw ającego rano na uroczystość po­
święcania chorągwi, na  dworcu kolejowym  i przedL 
fctawieniu się K om itetu sztandarowego Panu Prezy­
dentow i w| (gmachif w ojewództwa, odbędzie eię o go­
dzinie 0.30 uroczysta msza ś|w. połow a na dziedziń­
cu izamkoiwym na W awelu.

Pio muszy ś"w. nastąpi poświęcenie chorągwi, wbijar 
nie gwoździ i  (przysięga żołnierzy 1 p. sap. kol. na

JAN PIĘTRZYCKI.

Kolorowe wędrówki.
6) W rażen ia  i n o ta tk i.

wróćm y krok i poza aibsydę k a te d ry  N otre-D a-
sertk w ąskim  m ostem  przejdźm y na  w y­
ru  wi Louis, odcię tą  falą Sekw any od gw a- 

Omieiik ieg o . Dwie tam  najdosto jn ie jsze  
o - d o :en/'l(0L k ieg o i! P a ry ża : ho te l L am bert, nie- 
k iJh  m m ! ' - 'L zartorysk iego , w idow nia wśzel- 

y n ań  patrojoryiciznyich z doby rom anty-
pefoem  r e l i W ^ -  EiMio tek i Po lsk ie j z m uzeum ,

on  , 
oz...

College de ^  Ż yda! iV

i . ,  . , ,  , J w  tw-oircmiłującą dłoń synowska,
M  i ip.Tr i  A w  i iaj7. . ^  „ i  .Mickiewicz... 

św iadkiem  o

1 Po tw órcy „Dziadów ’. zebranych 
ką,

W szakże P a ry ż  w łaśn ie  by ł

m e d a ^ n  obok podobizn

f  ?a S ekw aną w ileńską,M a d 0nna W ańkow icza, ]yt^  ktÓT w,raz z T o .

3 2 3  ™ rozmyślać nad „doskpnąłe-
na >5 ‘ Ldsm iertna ma,ska P reau lta

a■ groboftou w Montmo.rency utrwaliła osramie 
T>sy jego twarzy.

n h w T 2 P08hin07 E oznaczyć jedną z
tv  ^°b j« n ą  rue Leopold R obert) nazw iskiem  poe-' 
ty- P ro je k t nie doszedł do sk u tk u . P ra c o w n i nad

now ą chorągiew.
O godz. 11.30 odbierze Pan Prezydent R zpltej de­

filadę wojska, u  w ylotu ul. Poselskiej ma ul. 'Stra­
szewskiego, poczem  uda się na zwiedzenie Muzeum 
Narodowego- w (Sukiennicach.

O godz. 1 3 (przybędzie Pan Prezydent R zpltej wraz 
ze św itą do koszar 1 p. sap. kol. p rzy  ul. Montelu­
pich, gdzie zwiedzi urządzenia techniczne pułku, po­
czem o g-odz. 13.30 weźmie udział w  śniadaniu, urząr 
dżonem na dziedzińcu koszarowym  na Jego- cześć 
przez K om itet sztandarow y dla zaproszonych gości1, 
delegacji pracowników kolejowych, jakoteż w szyst­
kich fżolnierzy 1 p. sap. kol.

W  razie trw ałej niepogody poświęcenie chorągwi 
odbędzie biilę w garnizonow ym  kościele św. Piotra, 
i Paw ia, defilada na. ul. .Grodzkiej przed tymże ko­
ściołem, śniadanie ziais d la  zaproszonych gości w ka­
synie (garnizonowym oficerskim (u. Zyblikiewicza 1), 
a  dla delegacji kolejarskich i  d la  isizeregowych 1 p. 
sap. kod. w budynkach koszarowych.

O godz. 17 w  Domu Żołnierza (ul. Lubicz.) kółko 
am atorskie poodoficerówi 1 p. sap. koł. odegra sztu­
kę tea tra lną  pod tytułem  „Pod znakiem strzeica“, 
wobec gości i żołnierzy w e g o  pułku. — Po- przed­
staw ieniu  o godz. 21 w Itym (samym ilokalu odbędzie 
się zabawa taneczna dla podoficerów zawodowych 
i ich rędzin. W  oficerskim 'zaś kasynie garnizono­
wym urządza K om itet sztandarow y dla- zaproszonych' 
gości o godz. 121 rau t z tańcam i, k tóry  poprzedzi 
koncert przy łaskaw ym  współudziale artystów  opery 
p. H anny Dzii wińskioj i p. Adam a (Mazurka, jakoteż 
chóru „Echo“ i orkiestry  symfonicznej 20 p. p.

D o udziału w (podanych pow yżej Uroczystościach 
upow ażniają rozesłane1 przez iRomitel śzandarow y za 
prószenia, względnie specjalne k a rty  wstępu, które 
wydaje dr Alfred Mliii er w  D yrekcji kolejowej, po­
kó j N r 96 Kpółpdętrze) w (godzinach od 9— 14 co­
dziennie.
MWMiayaMMEBgggraini ■ !  I Hf a ł W Ęg B-B-J Ę

Wiadomości 
telegraficzne.

NOWE R EPRESJE NIEMIECKIE. .D an zg er Neu 
este Nachricht-en'1 podaje podobno ze źródeł wiaro- 
godnych wiadomość, że Niemcy zamierzają utrudniać 
wyjazd Polakom do Niemiec.

ROKOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE. „Damziger 
Neueste iNachirichtem11 donosi, że we środę rozpoczną

się między PoLką a Gdańskśem ^rókaw^aiila w sprawie 
- przywozu. # * .' I y *• *  Jy " .
1 WALKA CELNA Z POLSKĄ. Od dziś zaczyna 0- 

bo wiązywać .w Nifficzech rozporządzenie (tointebra 
skarbu Rzeszy o podwyż&zeiilie stopy celnej na to­
w ary importowane z Polski. Tylko w wyjątfcoy ych 
w7ypadkach można będzie otrzymać pewnie ulgi za 
zezwmleuiem mimiete-retwa skarbu.

KRASSłN W DRODZE DO PARYŻA. Krassin prze 
jechał wczoraj przez Berlin do Paryża. Pospieszny 
ten powrót tlómaozy się ochłodzeniem irt-osuaków mię 
dzy Firancją a Soiv.ietam.i, oraz konfHktem z Amglją-

„KOOH A NKOWIE“ GRUBIŃSKIEGO W BERLI­
NIE. Wczoraj w berlińskim teatrze „Die Buhn-e’1 od­
była się m em jera eztuk-ii Gwbińiski.ego: „Kochanko- 
wie“, w przekładzie p. Nosrigowej.

VANDERViELDE W PARYŻU. Belgijski lian.te%r 
--praw zagranicznych, Yandervelde, wyjeżdża jutiro 
do Parjrża, gdzie odbędzie konferencje z Brianidetm. 
Podróż la wynika z tradycji, podląg której każdy no­
wy minister spraw zagranicznych Belgjt składa, wizy­
tę swemu koledze w Paryżu. Z drugiej strony podróż1 
ta stoi w związku z planem awemtualłnego odbycia z 
Brukseli konferencji w sprawie paktu  bezpieczeństwu.

TYDZIEŃ SPORTOWY W SOPOTACH. Wczoraj 
nastąpiło ot wafel e -tygodnia sportowego w iSo.potach.

1.000-LECIE NADREŃSKIE W... GDAŃSKU. Pi­
sma nacjonaMs.tyezine donoszą, że tydzień, poś/więco- 
ny obchodowi l.OOO-lecla Nadrenji, w skutek zbliżają­
cych się żniiw został odłożony na czas od 30 sierpnia 
do 6-go wuześnia. Program tego tygodnia ma być za­
kończony pochodem wszyNtkich organizaoji niemiec­
kich Gdańska.

KOMUNIŚCI FRANCUSCY W 1AROKKO. Wczo­
raj odbył się w P a rjź u  kongres komunistyezny, il?- 
zwany ..Sowietem PUTyża11. Kongres postanowił mię­
dzy iminemń wysłać na własną rękę komisję do Marok- 
ka, która zajęłaby s,ię zbadaniem tamtejszych stosun­
ków.

cr.:o -
ASQUITR O PAKCIE BEZPIECZEŃSTWA.

Londyn. (A'W). A sąuith  w ypow iedział się na  
w czorajszem  posiedzeniu lizby lordów  w spraw ie 
p a k tu  bezpieczeństw a. D la zaw arcia  p a k tu  gw a­
rancy jnego  koniewzme są —  zdaniem  A srjuitha —  
następu jące  w arunki:

-1) P rzystąp ien ie  Niemiec do Ligi N arodów .
2) Z aw arcie p ak tu  musi wzurocmić a u to ry te t  L i­

gi N arodów . Sam  p a k t popartym  b y ć  m usi na  sze­
rok iej podstaw ie.

Asepiith p rzyznaje , że A nglja  m a iróżne z a p a try ­
w an ia  na spraw ę g ran ic  w schodnich N iem iec, o- 
raz s tre fy  nad reńsk ie j. U w aża on  jed n ak , że roz­
dzielenie ty ch  dwóch kw esty j, to  je s t w schodniej 
od zachodniej je s t trudnem .

SOJUSZ FRANCUSKO-HISZPAŃSKI.

Paryż. (AW). „ J o u rn a l11 dow iadu je  się, iż p ro ­
pozycje pokojow e J la  Abęroi-Kirima będą p rze­
dm iotem  p e rtrak tac ji z H iszpan ją. B. m iiiisier Mai 
vy  p rzedstaw ił już H iszpanji te  p ropozycje, ale 
H iszpanja nie przy ję ła  ich.

Sądzą, że propozycje te  zostaną  ogłoszone, .co 
będzie m iało lepszy sk u tek , niż tajem nicze roko­
w ania, Is tn ie je  zam iar n ad an ia  Mairokku autono- 
mji ad m in istracy jne j i gospodarczej pod fo im alną 
suw erennością  su łtana .

Paryż. (AW). B. M inister M alvy ośw iadozyl 
przedstaw icielow i „Journala ,11 w  M adrycie, że en- 
te n ta  m iędzy F ra n c ją  a  H iszpanją  je s t już fak tem  
dokonanym . Jak ak o lw iek  więc akcjia zostan ie  pod 
ję tą , to  przeprow adzoną ona będzie wspólnie.

POTOP W MFDj OLANIE.
W arsztaty  kolejowe Zniszczone.

Rizym. (6 bm. Rod Medjolamem nasitąpiło ODenwanie 
się chmury. Ulewmy Itlesizcz zn&zozył kompletnie w ar 
&ztały kolejowe, przyczen nobotnicy zajęci p racą z 
trudem  (się uratow ali. S tra ty  znaczne.

tem  „p rzy jac ie le '1 z nad Nawy.
D aleko go rę tszą  pam ięcią okoliła sto lica  F ra n ­

cji imię Szopena. W  p a rk u  M onceau i ogTodzie 
Lusenbur-skim  w zniesiono m u jiom niki — na 
cm en tarzu  P ere-L achaise  śliczną „p łaczącą  M uzą11 
C lesingera uzdobioato gnx)bowiec. Nie dziw! F ra n ­
cuzi uw ażają  go za sw^ojeg.o. G dy p rzed  Laty na  
dom u przy  placu bbndom e, w k tó ry m  zm arł, od­
słonięto odpow iednie opitafjm n, zgodzono się. aby 
by  obok naziwi&ka w idniał przypis: „m usicien po- 
lonais11...

'Pj'zecliodząc ulicam i P a ry ża , tli i ówdzie spo­
strzeg am y  szczegóły, godne uw agi P o lak a . Oto ria 
fasadzie  St. G enevieve obok P an teo n u  —  między 
nazw iskam i sław nych  mężów śiwiata11 —- czy ta ­
m y nazw iska  K onarsk iego  i N aruszew icza. P o ­
nad  zegarem  -wieży „ c a rree 11 w  P ala is  Ju s tic e  wi­
dnie ją  herby  Polski, um ieszczone tu  przez W ale- 
zego. K to  zaszedł w s tro n ę  buliwaru M ontpornas- 
se, zauw ażył może ua  po rta lu  jednego  z dom ów 
kam ienne godło z orłem  i pogonią, w skazu jące  
daw ne pom ieszczenie szkoły  batin io lsk iej, lub p rzy  
pobliskiej ulicy de la Gaił e starośw ieck i dom z 
godłem  „a la belle P o lonnaise11.

S tojąc przed Luw rem , u s tó p  pom nika G am bet- 
ty , w arto  m im ochodem  przypom nieć, że w m iejscu 
tem  w znosił się n iegdyś pom nik głośnego J a k o ­
bina, p rzy jaciela  K obespiera, P o lak a  Ł azow skie­
go. i

W galerjac li i m uzeach parysk ich , a n aw et w 
n iek tó ry ch  kościo łach  n a tra fiam y  rów nież na 
polskie zaby tk i. W  opactw ie St. G eim aine de P res 
sa rk o fag  k ró la  tu łacza  J a n a  K azim ierza —  w 
zbiorach C luny s ta re  buław y i rehkwjajrze z pol- 
skiem i em blem atam i —  u  Inw alidów  b ro ń  i sz tan ­
d a ry  legjonów  —  w Luw rze p o rtre ty  L eszczyń­
skiej, z k tó ry ch  posąg  Pajor., w y staw ia jący  k ró ­
low ą pod p o stac ią  M iłosierdzia i paste l U uentin de 
la T our, to niepow szednie dzielą sztuki.

W spom nienia polskie nad  8ekwra n ą  nie b y ły b y  
pełne, gdybyśm y nie w spom nieli —  S łow ackiego. 
Zniszczeniu oparł się szary , w ysoki dom  p rzy  uli­
cy P on th ieu  (oznaczony dziś liczlbą 34) —  n a  pod­
daszu ponad czw artem  p ię trem  .było osta tn ie  m ie­
szkanie poety . S tąd  zw łoki jego przeniesiono n a  
sąsiadu jący  z gw arnym  m ostem  ulicy C au lincourt 
cm entarzyk  M ontm artTe, gdzie —  do dziś n ieste­
ty  oczekują pow ro tu  do Folski.

S łoneczny dzień złoci k o p u ły  drzew  i dom y 
przydrożne. Z dw orca ,.du N ord11 jad ąc  lo k a ln ą  
k o le jką , m inęliśm y sta re  Sain t D enis, k ęd y  w  p o ­
czern iałej k a ted rze  śpi w podziem iach niepow rot- 
na w ielkość przeszłości k ró lew sk ie j i pow oli po­
czynam y się wznosić na stok i fa listych  w zgórz, 
poszy te  gęstym , sosnow ym  borem .

Do M ontm orency. w odw iedziny do polskich 
m ogił tu łaczych  zdążam y.

(O. d , n.). J
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K i t O N I K A .
r L IP IEC

8
Środa

1

Dziś 8 Ei b ie ty  k r. Eag. 
ju tro  9 W eroniki

W schód słwTca o g. 4 m. 
27. Z achód  o g. 7 m. 09. 
D ługość dnia g. 15 m. 42 
P rz^>yło godz. 2 m 58. 
W schód księżyca o g .8 ,in  
43. r. Z ach. o  g. 19 m. 31 w.

T E A T R  IM. SŁO W A C K IEG O .
QUI PRO QUO?

Środa: dLumpa^Humpa"!
iC-ztwiartek: ,H-umipa-<H/uiąpa ‘!

R EPERTUA R O PER ETK I „N O W O ńO ".
Środa: Igg&kiitirja krew".
Czwartek: „Błękitma. tkirew".
iPiąwk: ^ił^kiwii? kirew11.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Środia: .Jbybulk".
CWamteik: jjDybiuk".
Piątek: „J)ybuik“.

R EPERTUA RY  KIN KRAKOW SKICH'
NOWOŚCI: ^Pos^uk^wiacze jwzygód"; w 8 a taw h  z pro 

ilugieou W  /,.bÓTvtnej roli Marja Oapri.
PROMIEŃ: R u p ieć  wenecki"; draom  w 10 awu-ch.
REiDiU.TA: „Gnotza Tybetu". Naijorygiiuaimetjsiz.y SLuu 

świata, okraszony wepamiałenni tiiarzeraąmi i przygoda­
mi 7. życia iChińcżyikólw i (Sf/jc/lepów środkowej Azji. Waś­
nią nWę od|giryVają dizikie wieirzęta.

UCIECH V: „Paimy iw doihfe shimmy": IvK>med]ja w 7 
aktach. Ponadto dramat w |5 iktacli pk: „Szelma".

WANDA: „Gra serc"; dramat w 6 wielkich aktach. 
W roli głównej Fj-amire Pfaełiia.

WARSZAWA: i_l udcu bez '*enc»“ {Losy dtwióch sierót .V. 
iwsjpółozieiany dramat* życiow y według zmarnej tpo wieści: 
Piekło życia.

 © : :  o --------

Andrzej I lichoto, obyw ate l <m. K rakow a, .m ari 7 lipca  
w '39 ro-ku iżycia. P ogrzeb  w  iczwantek 9 hm*. to godz. 
3  popot. fc kap ticy  cm entarnej.

Dyżury autek.
Środa 8 Kpc-a:

Apteka pod Złoft^m Tygrysem, Szczepańska 1. — Apte 
ka pod unilotem Stróżem., Zwierzyniec, Kościuszki 4. — 
Aptekę jo d  Temidą, Długa *66. - Apteką p i  Baran­
kiem, Mtko kajaka 4. — Aptdka Nwhiaska, bajwór 6. 

 o:: o  ---------

Rozkład pociągów osobow ych
przychodzących I odehad; aa,oh ze stae{t krakowskiej 

W ażny od  1 czerw ca 1925

Z Rady powodziowej

Zza s %. O djazd do C zas j Przyjazd z

2-20 Lwowa 0-22
1

Lwowt
250 Krynicy 5 3  i Krynicy Przem yśla
6-35 Lwowa 5-40 Z akopanego
7-50 Lwowa 6-30 Tarnów  i

11 05 K rynicy i Z agórza 643 Lwowa
11-45 Lwowa 650 N. Sącza
1315 Lwowa 722 Wieliczki
15-25 Przem yśla  i Lwowa 740 Lublina
16-25 T arnow a 141 O lw ięcim ia
19*20 Bochni 8-15 N iepołom ic
20-05 Lublina 9-46 Lwowa
20 50 l wowa 12 20 Wieliczki
22-25 K rynicy i S try ja 12 30 K ocm yrzow a
23-20 Lwow a 13 40 Lwowa

2-35 Zakopanego 1 łatki 15 05 Z akopanego  Sącza 
Krynicy i Z agórza7"30 Zakopanego 15 45

8-50 N. Sącza 16-15 LwOPa
13-30 Z ak o p an eg o  Sącza 1-7-00 N iepołom ic
19-30 N. Sącza 1725 Lwowa
23-35 Z akopanego 18 35 T arnow a

U dO Warszawy 18 45 Abel czki
16-50 Katowic 20 20 N .S ącza
19 PO Gdańska 20 5o Przem yśla
22-20 Poz-anla 21-00 Zakopanego

0-50 Piotrowie 21 48 Lwowa
4-20 Piotrow ic 23 30 Zakopanego 1 Rabki
7 12 Piotrow ic 23-47 Krynicy

10 20 Żywca T-48 Piotrowie
14-20 P io trow ic 20 8 Warszawy
1755 C e sz y n a 50ó Łodzi i P oznan ia
21-15 D ziedz’C 558 Poznania

4 10 N iepołom ic 6-13 Warszawy
8 20 Wieliczki 7-20 D ziedzic

1340 K ocm yrzow a 815 W arszaw y
13-30 W iehczki 830 V.’arszav.y
1410 O św ięcim ia 9 15 Piotrow ic
1430 N iepołom ic 10-05 Gdańska
20 20 W ieliczki 10 40 C ieszyna

8-45 W arszaw y 12 50 Katowic
1410 Warszawy 1515 Piotrow ic
19-30 W arszaw y 16 05 Katow ic
23-68 Warszawy 16-43 W arszaw y
1915 W arszaw y W schód 19-10 Piotrow ic
2145 Łodzi K aliskiej 20-37 Poznan ia
7 i -0 Katowic 2210 Katowic

10T5 P oznan ia 22 50 z.vwc a
13 30 
1615

K atow ic
T rzeb in i

2305 Warszawy

Tłusty druk oznacza paougl posptain*.
• o::»-

NOWY IDYRBKTOR PIĄTEGO GLMNAZJUM W 
KRAKOW IE. iWozoraj popołudniu otrzymaliśmy z 
(pewnego zuipełnie 'źródła wiadomość, że dyrektorem  
piątego gim nazjum  w (Krakowie m ianowany został 
dyek-to r gimnazjum ze iStrzyaowa, p. K ram arczyk,

Pieaas X: tPonie waż prosaę (pannów i—  woda wy-lała na ipola i zalała m iasto — p rze to  trzeba wy­
słać z t o  ludzi i niech zasypią źródło W isły — co? —

Jak się przedstawiał przebieg powodzi
w Krakowie

D n ia . 5  hm. odbyło się w  biura oh Dyrekcji R obót 
Publicznych w Krzysztof ora cii pod przewodnictwem  
wojewody K ow alikow skiego powiedzenie K om itetu 
powodziowego, w] 'k torem wzięli udział dyrek to r ro­
bót publicznych inż. ]>udek, aaist^pca dowódcy okr. 
korpusu gen. Tinz, wicęprez. iSare, oraz wszyscy in ­
ni członkowie tego K om itetu.

P . dyrek to r (Dudek złożył w yczerpujące sprawozda 
nie z działalności K om itetu  za icizao od 30 .czerwca 
br., w którym  to dniu K om itet ten został aktyw ow a­
ny .i od Iktórego urzędował w ipertmaneneji we dnie 
i w nocy.

Na wykreślonym graf ikonie 'pre.ećfetaiwił dyr. Du­
dek zebranym jprzebieg Zbierania fali na rzece Wiśle, 
z k tórego okazuje is?ię, że w; dniu 30 czerwca *br. 
woda w* (Krakowie podmiotła się w ciągu 24 godzin 
■o 3.70 m. W  następnych dn.acłi przybytek wody 
pneekraczał 1 tmetr dziennie tak , (że maksimum [we­
zbrania w dniu 2 lipca iwynosiło 6.23 m. ponad stan  
normalny fi* stan ten trw ał blisko 20 godzin.

W nocy z 30 na 1 lipca  zaraz po pi er wszem po­
siedzeniu (Komitetu powodziowego wysiano s ta tek  
„Melfeztynif wraiz z ,pontonam i i obsadą w ojskową w. 
górę W isły, zaś sta  tiki Żeglugi Polskiej ,jSta ufełatw," 
i ,yŚwiatowid“ również z pontonam i, łodziami i ob­
sadą  w dół W sły idla ratow ania ludzi i ich dobytku.

Wobec sygnalizow ania w dniu 1 lipca. o dalszym 
wezbraniu 8 o ły  i Skaw y odniesiono się do (władzy 
wojskowej o dalszą pomoc technidzną, k tó ra  na. roz­
kaz .pana mintistra \ąpra,w wojskowych (Sikorskiego 
nadeszła z pułkowi sąperów, W arszaw y, Poznania , To 
(runią i Brześcia.

W  akcji ratunkow ej b ra ło  udział z wojsk technicz 
nych 23 oficerów, 662 szeregow ych z 38 pontonow y­
mi dw ojakam i i 156 pychówkam i ((łodziami) a z od- 
idziałówj piechoty  i kawialetiji 1721 żołnierzy z poszczę 
gólnycih garnizonów .

Wobec ogóLnej Koztby 'osób delożowanych około 
14.000 'osób Okazuje się niezw ykły wysiłek oddzia­
łów wojskOfwych, przyczem  niek tóre  patro le  wycią­
g a ły  z domów, ludzi nieraz *po szyję zanużonych w  
wodzie. W  akcji ratunkow ej pracow ał' również r ie -  
strudzeniie inżynierowie Bielański, Hołulbołwicz, K ory  
tow skl 1 urzędnik techniczny R utkow ski.

Dnia 2 lipca przybył ip. m inister 'spraw wewnętrz­
nych Kaezkiewicz do  K rakow a celem naocznego 
przekonania się o  rozm iarach 'klęski i po odbyciu 
konferencji w województwie udał się w tow arzy­
stw ie wojewody, dyrek tora  robót publicznych, gene 
rałów  ISzeptyckiego i Tinza oraz innych przedstaw i­

cieli władz autem do  Czernichowa, s tąd  statk iem  do 
sOkleśnej a następnie pontonam i do Brzeźnicy. P an  
(Minister zwiedził szczegółowo miejscowości nawie­
dzone powodzią, przyjm ując wszędzie deputaeje na­
czolników gm in i ludności.

K om itet powodziowy zaraz na wstępie zorganizo­
wał akcję dostarczenia żywności d la  powodzian oraz 
paszy  dla. bydła. iW •pośrzczególnych pow iatach zawią 
zano K om itety  pow iatow e, a  w gm inach K om itety 
lokalnie. W ojewództwo rozesłało starostom  nawie­
dzonych pow odzią pow iatów  razem 100.000 >zł na p o  
m oc dorażiią dla ludności,, (która* z powotlu w ylew u 
iwjód musiała opuścić 'swoje ogniska dom owe.

Na posiedzeniu Kom itetu powodziowego podnie­
siono z wielkim uznaniem nadzw yczajną gorliw ość 
i ipefną [poświęcenia pracę oddziałów wojskowych w  
całej akcji ratunkow ej, dalej niestrudzoną pracą u- 
rzędników', (pełniących dyżury przy Kom itecie powo­
dziowym, w którym  róv nież bez przerwy we dnie i 
w nocy czynnymi byli przedstaw iciele województwa, 
dyrekcji robót publicznych,, wojskowości i m ag istra­
tu. (Pan dyr. D udek podniósł również tz uznaniem  
pracę władz i organów adm inistracyjnych i technicz­
nych w pow iatach, oraz* wszystkich organów (policji 
państw ow ej, jak  niemniej urzędów pocztowych i te­
legraficznych.

Zam ykając posiedzenie, w yraził wojewoda gorące 
uznanie (dla .nr,/.wykio energicznej i  prawdziwie oby­
w atelskim  duchem owianej działalności dy rek to ra  ro  
ibót publicznych inż. Dudeka.

Komitet, powodziowy, tzebrany dnia 5 lipca br. po  
stw ierdzeniu, że stan  w ód na. rzece W iśle i je j do­
pływ ach obniżył się d o  tego stopnia, że dalsze nie­
bezpieczeństw o powodzi zupełnie minęło, a m iano­
wicie, (że s tan  W isły na wodowiskazie w tKńakowie 
wynosił 1.44 m. ponad)'stan norm alny, (postanowił zli­
kw idow ać sw oją akcję ratunkow ą, a  dadszą czyn­
ność przekaizać właściwym władzom adm inistracyj­
nym.

iWedług oświadczenia wojewody, złożonego na Ko 
m itecie, pomoc Rządu polegać będ#ie n a  odbudowie 
względnie napraw ie zniszczonych p rzez wódę do- 
imost(w, na napraiwiie i dezinfekcjomowaniu studzien, 
dostarcizeniu pom ocy pieniężnej na żywnoeć dla O 
sób dotkniętych pow odzią i (pa.,zę dla bydia, ma roz­
poczęcie robót publicznych około napraw y dróg i mo 
stów, 'regulacji rzek , na dostarczeniu  pow odzianom  
nasienia m ieszanki n a  obsianie gruntów  celem ‘uzy­
skan ia  (paszy d la bydła., jak  niem niej na udzielaniu 
pomocy kredytow ej na zasiewy jesienne.

Powódź i akcja ratunkowa w Przemyskiem
iPrzietmyśil, 7 t jpca. 

W ylewy ciężko dotknęły nasz powiat. W przetłiwo- 
jeniuyoh latach regulacja Sanu i jego dopływów po- 
chłan'ata d,o 2 mil jonów koron rocznie — potem od 
1911 r. do 1923 nie robiono nic — w  r. 1924 wydano 
260.000 zł, w 1923 r. 120.000 zł. — <Nac dziwnego, że 
■w chiwilach powodzi San, W iar, Wyrwa i imine rzeki i 
rzeczki Łmieniają koryta i nowych szukają dróg.

Obecny wylew ogarnął w powiecie przemyskim 
lO.uOO morgów w 52 wsiach. Wiele domów poszło z 
wodą, isiano, (Ziemniaki (zniszczone, wiele zbóż gmarno 
wane. A pamiętać tirzeba, że w powiecie przemyskimi 
dotąd  nie odbudowano 5.000 domóiw, spalonych do­
okoła -twierdzy w 1914 *r.

iStairo-ta (p: Czesław' Eefchard zorganizował pcwia- 
tow y Komitet pomocy i zebrał go paro kro tnie — 
rozdzielono doraźnie 3 wagony żyta, posłano wojsko 
dla ratowania tonących, zorganizowano kom itety lo­
kalne dla przekopywania rowów, celem odprowadze­
nia wody. -Ale ,istotna poonoic — to regulacja rzek, a 
na nią mierna pieniędzy, s.

iW piątek na powedzenću Komitetu i na tsesji wój­
tów omówiono postulaty pow iatu i powierzono zre­

dagowanie ich dla -władz staroście Eckhardowi i po- 
isłowi Rym arowi.

iW sóbotę zwiedził jedną część powiatu starosta , 
drugą poseł Rymar.

'W niedzielę przybyli do Przemyśla: mimiilstar Racz- 
kiewicz, wojewoda Garapioh i ich referenci. Na przy­
jęcie staw ili 'się repre zen tamci władz i kom itet ratun­
kow y oraz naczelnicy dotkniętych klęską powodzi 
gmin. P. iMniisiter wysłuchał skarg i życzeń, poczem 
po krótkiem śniadaniu goście w towarzystwie posła 
Rytmara, gen. Fary, m arszałka powiatu Drużbackie- 
go, inż Chmielewskiego itld. udali .się na objazd po­
wiatu. (Objazd trwał do wieczora. Pod. (wieczór we­
zwał p. Minister do przyjazdu ze Lwowa naczelnika 
regulacji wodnych z O. D. R. P ,  inż. Bluma i z nim 
omówd inajibardziej kondeczme prace regulacyjne.

(Wieczorem (przyjął p . staro-sta Eckhaid. obiadem 
wszystkich uczestmiików, poczem w towarzystwie po­
sła Bymara wyjechał do W arszawy.

Oby przyjuad Ministra był początkiem nowej poli­
tyk i rządu — powodzie znikną, gdy  rzeki będą ure­
gulowane.
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Czechósłowacy w Krakowie.Przyjechali do Krakowa
iwt dniu 7 Iipca:

Grand Hotel: Stanisław Ostrowski — (Wamszatwa; Mi- 
■dhał Sfcymianowslki — Mokrzki dolinę: AMtisiamide-r Mły­
narski — Kielc#; Ewa Barierowa — Warszawa; Fryd. 
jPaurts^ha — (Poanań; Salo Goldner — (Wroetem John 
Klimek — Chicago; WEUhieHondrna Floinmiing — Hhicaco; 
W alie' F. Kalicz — (Chicago; John Czacho wiato1 — Gbi- 
cago. -J:‘’

j-lO(tel Sajsld: Imak GoLojs-amri — W Men Karol Mayer — 
P-obl^ć ; i Aleks. Roan — Krostuo; S. Śzapiro — .Wairs-za- 
iwa; Izrael Miandelatimm— Warszawa; Tad. Slziezetolik — 
Lwórw- Liii' Ptobwtoowa — Częstochowa.

 o o  (W*
NOWE WŁADZE UNIWERSYTETU JAGIELL. 

iW ciągu miesiąca czerwca br. odbyły się w ybory 
■władz U niw ersytetu Jagiellońskiego ua rok szkolny 
1925-26. i W ybrani : z os tali: iRektorem. p ro l (łr Michał 
Rostworowski. Dziekanami: W ydziału teologicznego 
ks. p ro f. d r Maciej iSieniatycki. W ydziału prawa- prof. 
d r F ryderyk  Zoll. W ydziału lekarskiego prof. idr 
iLeotn Marchlewski. W ydziału filozoficznego prof. d r  
■Michał Siedlecki. W ydziału rolniczego prof. inżynier 
Edmund Załęski.

ROZPISANIE iDOST AIWY. Izjba ihantdlowa i prze­
mysłowa w Krakowie zaw iadam ia, iiż 3 OkT. Szefo­
stwo Litenda.ntury w iGrodlnie rozpisuje dostawę ja­
rzyny tw ardej i strączkow ej ona z słoniny dla Rej. 
K ier. In t. Wilno i Grodno. P rzetarg  odbędzie się w! 
Rej. Kier.. Int. W ilno dnia. 17 llpca- tyr. i Rej. Kier. 
In t. Grodno d n ia  20 ł^pca br., dokąd wnosić należy 
w tym  terminie oferty.

WYJAZD LGZMCW DC PORĘBY W IELK IEJ. 
Z „Tow. Kolonij wakac. dla gimnazjów m . Krako- 
w a“ donoszą: tWyjiazd) i . serjd uczniów w, li-czbie 70 
ua Kokmję Tow. /w Porębie W ielkiej nastąpi nieodr 
w ołatóe w e cztwiartiek, 9 lipca. Uczniowie zgromadzą 
się przed dworcem głównym punktualnie o godz. 8 
rano. W yjazd, jak  (wiadomo, opóźniony został wsku­
tek  ka tastro fy  powodzi. fPo <n a ty . lu n psłow ej, choć 
prow izorycznej naprawie gościńca, Wi- szczególności 
m iędzy (Mszainą iDoluą a  Porębą Wielką wyjechać mo 
g ły  na. miejsce dopiero we wtorek, transporty  !żyw-
KlOŝ C i.

STAN CH0ROB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE w
tygodniu 'od 27 czerwca do 4 llpca br. przedstaw iał 
się następująco: na szkarlatynę zachorowała 1 oso­
ba, na  dur brzuszny 2, na tyfus pfflamisły 0 obca, na 
czerwonkę 2, na  zapalenie opon mózgowych 1 obca, 
na  influenzę 1, na odnę 6, na  ospę wietrzną i  obca.

WŁAMANIE W  NOWYM SĄOAU. Dnia 5 hm. o 
godz. 20.30 włamali sdę nieznani' sprawcy do mieszka­
nia Franciszka Telewicza iw Nowym Sączu i skradHi 
zamlkmlętą żelazną kasetkę, z a ż e ra ją c ą  200 ^ztuk 
srebrnych koron austriackich, .12 sztuk 5-koronówek 
austir., 1 sztukę 10 kor. złote, 1 srebrną monetę staro­
polską, Kirebmy zegarek dam ski ze złotym łańcusz­
kiem. pasek damski z 10-haJerzówek, pierścionek zło­
ty  z rub:nem i p:e,rBcionek złoty w formie koniczynki 
z bialem oczkiem, ogólnej wartości 600 złotych. Spra­
wcy uciekając, oddaJli ido potziLo lowanego dwa strza­
ły rewolwerowe. . .

NAPAD NA POLKj OKZI. Dnia 6 bm. o godz. 16.30 
znani awan.tiu.micy i gracze jarmamozufl Józef iSkimiiina 
i Paweł Lętkowisiki napadli na ulócy Podgórskiej ua 
szofera firmy „OptOma", Stefana Kiru/ka, który podje­
chał autem ipod dom właściciela. Napadnięty K rak 
wyskoczył z wodu i pobiegł i»o policjanta, na któ­
rych sprawcy, po »ch przybyciu, ćzucflii się, usiłując 
'ich rozbroić. Jeden z policjantów użył broni pa.linej, 
raniąc Łęfkowtskiego w nogę. Skianima, podczas odlbie 
ranta mu szabli, wynwanej policjantowi, raniony zo­
sta ł lekko w gło wę. Z trudem -tern więkiszym, że iSłci- 
mima cnizmacza się kol realną silą, udało się aw antur­
ników ubeawłaiinić i  doprowadzić do aresztów pold- 
cyjnj ch, skąd oddani, zostaną władzom sądowym.

RAID S AMOCHODOWY. Automobilklub Polski or­
ganizuje w dniach od 4—11 ,bm. iwłącznie za zgolą 
tMinistcrstwa Spra.w eWwtnętrzmych i Ministerstwa Ro 
'bót Publiczny ch p iątą  jazdę konkursową (raidl samo­
chodowy). Tor powyższego raódu przechodzi w dniach 
'8 i 9 bm. przez terytorjum  Województwa krakowskie­
g o . Dnia 8 'bm. wjazd od. steoiny Dukli między godz. 
10 a 16, przejazd przez Żmigród, Gorlice, Grybów, No 
w y  Sącz, Limanową, Skomielną, Nowy Targ, Zako- 
ipa-ne, ^Morskie Oko. Następnego dbia wyjazd z Mor­
skiego Oka między godz. 4 a 5, przejazd przez Zako­
pane, Nowy Targ, .Skomielną, Myślenice, Kraków, 
trakt-1 warszawski- w  kierunku do Michałowic. Prze­
jazd  pTzez Kraków między godz. 4 a fi. Ze względu 
b a  to, że na sz o w  Myślenice—(Kraików w dniu 9 bm. 
w  godz. między 6-tą a 10-tą odbędzie się próba szyb­
kości, zostało zarządzone -zamknięcie w  tym  czasie 
w zTnć.nkowanej ezosy dla ruchu publicznego or-az 
Wdrożone odpowiednie środki u strożmości. W  jeździe 
T>ędzie b rała  'wdział znaczniejsza ilość samochodów, 
ta k  krajowych, jak i  zagranicznych, które będą roz­
w ijać wję-kis.zą c-zyibkość.

Z OPERETKI ^NOWOŚCI", Rjąjska. Tłumy puWio.mo- 
kcl zapełniają salę teatru ipnW, ni. Rajskiej -codziennie 
na przedstawieniach teipkom^ej operetki „Błękitna 
krew". Graną lona (będffiie dz-iś twe środę i dni nastuępne 
o igodlz. 8 wieczorem % udziałem, pp. Kozłowskie i, * zer- 
toaaiws(k,iej. Dąibrowislkręi Semjpołińrf.iego, Cybulskiego, 
Chrzanowskiego, Bbrsłltiego- i innych. Barwną akcję uro-z- 
toaicają ipoanyslowe balety nilkładu jOieiSiie-lt-skiego-. :Wobec 
hadrzm yezajnego tzaiintcTCisOwajiią jakie Wzbudźila osta- 
łtoia św ittra ncwość operetkowa, jeist madtzieja, że dtliu- 
K° utrzyma ,*ę w re.partiuarze.

ZEBRANIE TOWARZYSKIE.
K rak. K. C. i iM. urządza dnia 9 lipca hr. o godz. 

1 wiecz. -w sali Saskiej -przy ul. iśiw. Jama 6. I p. ze. 
^  1 towarzyskie. Ze wtziględu na ważność s)praw, 

org będą- przedmiotem dyskusji, koniecznem je™ 
ż e u -e  się wszystkich członków. -

Drugi daied pobytu akadem. wycieczki czeohoś-to- 
wackiej w Krakowie objął przędęwtszysitkiem uroczy­
ste  powitanie miłych gości w murach Wszechnicy Ja ­
giellońskiej.

Powitanie w -Auli Uaiwertsytetu. rozpoczęło się o 
godz 12-tej w południe. Aulę 'Wypełniła szczelnie mlo 
dzież i przybyli reprezentanci św iata oficjalnego. W y­
cieczka zajęła, pierwsze miejsca.

Uroczystość rozpoczęła -się odlś(piewaniem przez 
Chór Akademicki pieśni „W itajcie", poczem Rektor 
prof. Krzymusiki wygłosił sendecaną mowę 'powitalną, 
w której podkreślił momenty historyczne w dziejach 
Polski i Czechosłowacji, będące dowodem szczerej 
przyjaźni- i ws.pół|piracy obu narodów. Doskonałego 
przemówienia rektorskiego sala wysłuchała z niesłab- 
nącem za jnteresowa.niem, poczem nagrodziła -je rzę- 
S!>temi oklaskami. Orkiestra 20 p. p. odegrała by-min 
państfwtjwy cizechosłowacki.

Głos zabrał imieniem polskiej młod lieży prezes 
Miejsc. 'Komitetu Akadem, p. Lobodycz Jan , który 
w porywających słowach podniósł konieczność ści­
słej współpracy obu .państw słowiańskich, stworzenia 
jednego w-póiaiego frontu wobec wspólnych wrogów. 
„Nić, nawiązana przez stamzych — mówił mówca —

Okolo godzimy 2 i pół popołudniu weszło do otwa r- 
itego zresztą sklepu Małopolskiej Spółki Odzieżowej 
przy uil. Szczepańskiej 1. 3 dwóch młodych ludzi, wy­
glądających na lepiej ubranych rzenreśkuków, a nie 
zastawszy nikogo w przedniej części sklepur z dużem 
izainteresowanic-m poczęli prztglądać się klatce kaso­
wej, mieszczącej się w framudze ściany naprzeciw 
drziwi wchodowych. Kierownik -ikfeipa, zajęty w! iśnie 
w raz z kasjeT.em w magazynie, posłyszawszy kroki 
,gości", wyszedł, aby ich obsłużyć. Jakież jednak 
było jego zdziwienie, gdy  zobaczył głowę jednego go- 
ścią w dkienlku kanowem, a ręce mam-ipulujące przy 
-zamkniętych drzwiczkach kasy, wmurowanej w ścia­
nę. Zapytał ich więc gram ko, czego sobie życzą. Nie­
zbici i  tropu, odpowiedzieli, że chcieli zobaczyć m a­
teriały , zwłaszcza g a.bardńnę.

Mówiąc to, zapytali- o jej M ę .
— d le if p« 20 złotych — brzmiała mimo wszystko* 

uprzejma odpowiedź kle,równika
— To drogo — oi.lrz-e-kł jeden z gości — gdziein­

dziej dostanie taniej.
Mówiąc to, odeszii.
— Ot, złodziejef — rzekł kieirowmiik d o . kasjera, 

i oibaj weszli znów do ma-ga-zynu.
kle nie upłynęło i 10 minut, gdy w drzwiach maga-

musi być kontynuow ana przez nos młodych dia stwo^ 
rzt-nia siły i potęgi obu naszych państw  i uuredów".

Po przemówieniu p. Łoł>odycza orkiestra odegrała 
hymn państ-wo wy pohski, poezem głos zabrał p. MichĘ 
kierownik wyctiec^ki czechosłowackiej. W mowie sw ej 
reprezentant młodzieży czechosłowackiej p o d k reśS  
walory, jakie Czechy zyskały dzięki Polsce w ciągu 
kilkuset lat. Mow-ca zakończył przemówienie okrzy­
kiem na cześć Pana Prezydenta Wojciechowskiego, 
poczem orkiestra wykonała ^zereg utworów, podczas 
czego goście zapoznali się w  towarzyskiej rozmowie 
z przybyłymi reprezentantami ispoleczeństtiwa i władz.

P o  powitaniu Rektor prof. iKrtzymuski w  zastęp­
stwie nieobecnego Rektora Rostworowskiego, k tó ry  
już wyjechał na feirje wakacyjne, przyjął całą wycie­
czkę na audjenicji -w ąpartamen-toch 'rektorskich w o- 
beciności wlcefconsula czechosioiwackiego, ip. C3hlupar 
reprezentantów młodzieży i -miejscowej prasy. Serde­
czna rozmowa toczyła się żywo przeszłe .przez póf 
godziny, poczem Pan R ektor zeszedł pnzed T'ni;wer­
sy te t i dał się rfoiografow ać w gronie wycieczki.

O godz. 6 wiec z. wjcieczflui złożyła .przepiękny wie­
niec ua grobie „Nie smarnego Żołnierza". Wieczorem 
goście pnzybyili na ,przedstawienie do Teatru -Miejsk.

zynu stanęli oilcho ci sami diwaj ,goście". Zastraszo­
ny już tym  razem kierownik, zapytawwzj zinów, cze­
go chcą, nie, bacząc na ich podejrzane dómaczernie 
s:ę, że szuflcają bucików zamszowych, skrył się za _adę 
sklepową. W tej chrwili wszedł do sklepu trzebi gość, 
porozumiewając się z tomitymi wzrokiem. K ierow nik. 
widząc, że nie przelewki, poskoczył ku drzwioat 
wchodowym krzyknąwszy do kaisjera:

— J a  zamykam sk lep  a pan niech zatelefonuje po 
policję!

W szystko to działo się momeata Lnie! Kasjer po­
skoczył ku telefonowi i po drodze ujrzał, jak  jedei 
z ,gości" trzymał już w rękach .parę trzewików.

Bandyci, słysząc tu rko t telefonu, 'poczęli zbliżać 
s:ę Lu wejściu; wówczas kierownik poskoczył -za poli­
cją, kasjer zaś jednego z rejtem jących złodziei przy­
trzymał; poczęła się szarpanina, k tó re j  koniec poło­
żył stójkowy, wyciąga jąc ku napastnikowi -rewolwer 
i wzywając go do podniesienia rąlk w górę. B andyta 
jednak, widocznie rutynowany, rąk  nic podniósł, lecz 
złożył je na krzyż, jak <lo skucia, z czegc korzysta­
jąc -stójkowy, czempredzej założył m u kajdanki. Sku­
tego napastnika odprowadzono na policję, iioni abio- 
gli.

Samobójstwo czy morderstwo
kupca krakowskiego.

Pod tym tytułem  poda'iśm y pierwsi w 'wczoraj­
szym „Gońcu W ieczornym" wiadomość o nagłej 
.śmierci znanego i cenionego w krakotwskim swiecie 
kupieckim, .współwłaściciela i firm anta renomowane­
go  handlu farbam i, ( ta k ie r a m n a f tą  itp. przy placu 
.Szczepańskim 1. 8, ś. p . Tom asza Mężyka.

Niespo'dzia.na śmierć tego zawsze nadzwyczaj .po­
godnego i prawdziwie dobrego, ozł^wteka, cieszące­
g o  sdę ogólną syanpat.ą tw mieście, w tragicznych na d 
cy raz  w arunkach, jaikie jego śmierci tow arzyszyły, 
porusgyła ido głębi opinję publiczną. iNiechciano 
w prost uwierzyć, aby ten młody, bo  34-detni czło­
wiek, ruchliwy, energiczny i pomyślnie sytuow any, 
do tego ojciec trojga nieletnich dzieci, z  k tórych -o- 
s  ta  tnie (półtora miesiąca temu dopiero przysizło n a  
św iat Boży, aby tak i człowiek mógł -targnąć się na. 
iwłapie życie jedynie z tego pow odu, że  — jak  to 
mówi niemo znaleziona w kieszeń1 zmarłego kartecz­
ka, „zniechęcił tsię do życia".

D alecy jesteśm y od  insynuacji, od  podejrzeń; zar 
strzegą my się, że nie .pragniemy kuć rozpalónego że 
lu.za senzacji dla rozgłosu własnego, .że wreszcie da­
lecy jesteśm y od gm atw an ia  całej te j sprawy, ale — 
pracrnąc -właśnie ją  wyświetlić i oninję publiczną u- 
spokoić, nie możemy pom inąć milczeniem tego , co  
sam o w uszy i oczy nasze weszło, a  co  n as  (do obra­
n ia  takiego właśnie ty tu łu  tej -afery, jak  powyższy, 
uprawniło.

Otóż iznane nam są- fak ta  następujące:
Ju ż  pierwaza w-ieść o owym  w ypadku, piorunem  

rozlbiegająca się po mieście, brzm iała: — kogoś, ja ­
kiegoś kasjera, ozy -kupca iw ul. Jagiellońskiej z a- 
m o r d o w a  no .  -Sprawozdawca, nasz, zasłyszawszy 
o  tern, pospieszywszy natychm iast na miejsce, za­
sięgnął następujących Wiadomości: nikt, bezwarunko 
wo n ik t w kamienicy, fw; k tó re j pa.rt«rze znajduje 
się maigazyn firm y Tome sz Mężyk, nie słyszał odgło­
su  strzałów, mimo, iż kam ienica ta  jest wprost prze­
ludniona!, i -mimo, że fa k t ten zdarzył się  w porze 
obiadow ej, g d y  wszyscy by li w swych dom owiskach. 
Spraw ozdaw ca nasz wszedł do tuż obok znajdują­
cej 'się ‘pracow ni instaia-toiskiej; \w chtwili krytycznej 
pracow nia była w pełnym ruchu; .z. p racujących n ik t 
strzału  nie słyszał; natom iast zeznają oni, że około 
pół -do 3-ciej w b ieg ł do pracow ni jakiś iblady i bar­
dzo (zdenerwowani' mężczyźna, prosząc o pożyczenie 
świeczki.

Tu mimowoli nasuwa się ipytanie: czy człowiek ma

jąey  nieodparte postanow ienie odebrania sobie ży­
cia, będzie szukał tuż przed popełnieniem  samobój­
stw a u obcych ludzi świeczki? Na co mu jej — by  
ibyło trzeba?

. .J  chyba ibrokrom iświeczki, św ia tła , w, owym cie­
mnym, jak  piwnica mag? zynie, dałyby się wytłóm a 
czyć dfeiiwue, jak  u a  samobójcę, rany postrzałow e. 
Jed n a  kula  przebiła lew y bok p o n i ż e j  żeber, d o ­
piero druga u tkw iła  w; sercu. Chyba więc ty lk o  % 
powodu ciem ności tak  fataln ie  trafił p ierw szy ra z .

iWczo-raj wieczorem zjawił tsię w. R edakcji naszej 
n iejaki pan fP... i poczynił .nadzwyczaj senzacyjne 
rew elacje; wielu z ,nich przytoczyć tu  nie możemy;, 
ale jedną choćby pow tórzym y; oto p . 'P... tw ierdzi, 
iż w ócrytyeznym momeńcie wszedł śp. Mężyk do 
swego m agazynu nie sam, ale — w Towarzystwie 
drugiego inęró-zy'zny.

Dziwhif .również kolidują ze sobą zeznania .brata 
śp. Tom asza, Ja n a  iMężyka. Sprawoizdawcy naszemu 
opowiadał p. Jan  (Mężyk, że ip . /brat jego w yszedł­
szy  o 1-s'zej ze sklepu, .udał się n ie  u a  obiad' do do - 
imu, lecz do (magazynu; gdy  długi czais nie w racał, 
izaniepokojny '/brat poszedł za- nim n a  ul. Jagielloń­
ską 1. 8 'do m agazynu i tam  ze zdziwieniem zauwa­
ży ł, -że idrzwi m agazynu wprawdzie przymknięte, n ie  
były jednak 7amknięte na -kłódkę; uchylił drzwi i za- 
wołał na- b ra ta ; nie słysząc odpowiedzi i nie m ając 
zajpałek, wyszedł po nie; wróciwszy .po chiwiii i  uw ia  
tłem, u jrzał b ra ta  swego we kiw i *bez -ruch-u. W e­
dług dalszych zeznan p . Ja n a  M„ złożonych naszem u 
upraw o zj dawcy, do godz. 4-tej żona śp. Tomasiza M  
uic o śmieTC-i męża jeszcze nie w iedziała.

'Natomiast p. P... pnzesłuchując ’p. Pana- M. dowie­
dział się, iże k ło ś  za na z p o  w ypadku przybiegł do (do 
m u pp. Mężyków z wiadomością, że „Tomasza Mę­
ży k a  zam ordowano".

-Charakterystyczne w  całej 'tej sprawie jest t.o, że  
zaraz |po w ypadku .roznoszono p o  mieście tysiące dzi 
wnych i tajem niczych szczegółów i .komentarzy.

'Dziwmy zaś, może .niesamowity naw et je s t fak t, 
że w; kieszeni 'zmarłego znaleziono- jego codzienny, 
zawsze dobrze chodzący zegarek niklowy, k tó ry  z 
niewiadomej przyczyny Stanął o godzinie pół do 12. 
.Na tej podstawie twierdzi b ra t zm arłego, wierząc 
w.idocżnie w dziw ny k o n tak t ludzkiego życia z cno- 
dt*m zegarka*, że ,śp. Toniaisz Mężyk popełnił samobój. 
stw o o  pół do 12-tej p-zedpołudniem !

I doszukaj tu  się  człecze prawdy!

Niestychan>e bezczelny napad bandycki
w Krakowie.
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\  Wolną szkoła malarstwa 
przy ul. Wolskiej.

Tegoroczna Wystawa prac uczenie i uczniów Wvl- 
a e j Szkoły maffaistwa przy ul. Wolskiej pod kd«ruin- 
Łiem prof. Fedkowiiicza i Rubczaka, w yka żuła duży 
po swjp w s.tóeuralku do la t ubiegły ch: i daje świadectwo 
pracy siwrdteBiiiiej i g^ufitowinej, a zarazem przynosi za 
szczyt obu uczącym w te j szkole profesorom. Przede- 
wsayetkiem uderza w niej staranna kultura rysunku 
konturow  eg o według szkoły francuskiej w przeciw­
stawieniu do rysunku światłocieniowego, uprawiane­
go iw krakowskiej Akademjl Sztuk pięknych. Ale naj­
piękniejsze rezultaty  osiągnęła szkoła w zakresie ma­
larstw a. Niektóre prace ip. A ugustynow ie^ wny, 
fśzczepanowiskiej W andy, Płachcfcńsfciej, Laadauówny, 
Markiewiiozówny mogłyby bez zawstydzę'na ukazać 
się na ścianach w ystaw y krakowskiego Tow. Sztuk 
Pięknych.

Na 'pracach tych w idać, że kierownicy tezkoły k ładą 
główny nacisk na rozwój indywidualności, a nie na 
przekazanie w łasnego' sposobu malowania uczniom. 
S tąd  każde nazwisko, to nowa indywidualność. Ucze- 
nice te j szkoły rzeczywiście dużo się nauczyły, tak, 
że wkrótce będą mogły korzystać u  całej pełni także 
z dorobku zagranicznego. Nic dziwnego, że znawcy, 
zwiedzający wystawę tych prac, wychodzili z nfej z

Konferencja w sprawach ądmj
nistracyino-urzędniczych.

-Dnia 25 czerwca r. b. oidbyła się w Stowarzyszeniu 
Urzędników: Państw ow ych pod przewodnictwem p. Z. 
Szczawińskiego kmmferetnlcja dyskusyjna w sprawie 
system atycznego teorytycznego kształcenia urzędni­
ków oufiz wielkiego znaczenia badanis organizacji 
praćy administracyjnej. Dyskusję zagaił prof. dr. T. 
Hilanowioz i Główny Iml-pektor Administracyjny p. 
St. Rwardo.

'Pierwszy referent wykazał, że teorytycznie kształ­
cenie urzędników bez względu na stopnie służbowe 
jest konieczne przedewszystkiem ze względu na płyn­
ność prawa adm inistracyjnego. Ogólne (zasady praw - 
no-admdnistracyj., jakich dostarcza m etoda konstruk  
cyjna nauki są konieczne dla orjentowamia się w ca­
łej masie rozmaitych przepisów. Kształcenie urzędni­
ków uważa prelegent za jeden z głównych środków 
wadkii z t. zw. biurokratyzmem t. j. funkcjonalną nie 
ograniczoną w adą administracji, przejawiającą się w 
ociąganiu się z załatwieniem spraw, brakiem inid.ywiit- 
dualnośoi w załatwianiu,Iskłoninością do ićh mecha- 
nizowainrla, nieżyczliwością wobec ihteresaimówi i t. 
d1. Urzędnik należycie nie. przygotowany lub nie fcon- 
tuuuująicy stale sWych studjów nraiwno- adm inistra­
cyjnych często szuka rozwiązania zagadnienia, które 

nauka dostatecznie w yśw ietliła i opóźnia siwoją d e ­
cyzję. W końcu referent nasizkśicował program  Sto­
warzyszenia Urzędników Paóstwowyt h w zn żręeie 
■dokształcania urzędników: ’1) komiiki.il do spraw pra­
k tyki admiukitracyjnej, 2) kursy -i wykłady 3) f e ty -  
’tu t Nauk AdmmrMiracyjnych 'i t. d. Celem tej pracy 
ma być wytworzenie głębok'ego umiłowania i znajo­
mość podSta:w zaszczytnego zawodu .urzędnoczego. 
■Następny referent p. Twardo uzasadniał znaczenie 
nięprowadzoinyeh u nais itud jów  naid organizacją pra­
cy w administracji państwowej dla urzędowania, zdro­
w ej oszczędności i praktyoznośei wydawanych prze­
pisów. Znaczenie tych studiów  je s t na  zachodzie 
znakomicie zrozumiane i znalazło swój wyraz na  o- 
statnim  Międzynarodowym. Ko-ngresie Nauk Admlnli- 
etracyjinych. k tóry  się odbył w Pradze. Należy poczy­
nić wszelkie starania, aby projekty  ustaw i rozporzą­
dzeń były oceniane również z punktu widzenia iich 
wykonalności i kosztów. W dyskusji jaka się następ­
nie rozwinęła p. W. Krypóki W rócił uwagę na fatalne 
konsekwencje ' praktyczne rezolucji senatu, uchwa­
lonej na  wiińosek M^pnatora Białego, ustawiającej za­
sadę osobistej, sądowej odpowiedzialność urzędni­
ków za decyzję skasow aną następnie przez sąidowlnii- 
ctwo administracyjne. Skutkiem stosowania tej zasa­
dy rozwinęła się tendencja ociągania się z decyzją 
łuiD spychania na  innych, ew entualnie załatw iania z 
reguły z pominięciem przepisów ii interesu publicz­
nego w myśl życzeń interesantów aby nie dostarczać 
powodów do tikarig Dr. Drążek uważa kwestję zawo­
dowego kształcenia urzędników za palącą, g d y ż  po' 
wprowadzeniu sąidowiniiletwa adlmiinistracyjmego. i u- 
grutrttowaniu się praworządności. nie w ystarcza zdro­
wy. rozsądek, k ióry  w pierwszych lalach często z po­
wodzeniem zastępowa! -brak system atycznego przy­
gotowania. IP.iSaison-ki uważa za konieczne objęcie 
•akcją towarzyszenia spraw y ib.Wjotek przy urzę­
dach. Kolach Stowarzyszeniia. walki z uadnrm iern i 
cenami Sjwąiżefe prawno-admiiniistraeyjliiyeh których 
wydawnictwo zostało zmonopolizowane w kilku rę­
kach i naw iązanie bliższego kontaktu z zagraniczne- 
mi instytutami nauk adlmlniiSłir.acyjinych. Nadto poru­
sza zagadnienie stosunku urzędnika do Interesantów 
błędnie w opi.mjł oświetlane. Zdaniem mówcy, zgodnie 
z teorją uczędmiięy nie są. po to alby załatwiać eiprawy 
pryw aaie. ale do realizowania interesu państwowego 
i jednostki mnogą występować tylko jako osoby, w 
których w danej sprawie interes państwowy zostaje 
skrystalizowany. P. Hilaroiwiez uważa rezolucję se­
natu  ,w sprawie odpowiedzialności sądowej urzędni­
ków za cunioiiun. (Wątpliwości interpretacyjne i róż­
n ic !  w rozumieniu przeptWlw między organam i admi­
nistracji państwowej, a instancjami sądownictwa ad­
ministracyjnego. nie mogą stanowić podstawy do do­
chodzenia przeciw urzędnikom. Dochodzenia dyacy-

Co słychać w świecie i  kraju.

Małopolskie kasy oszczędności.
Mimo,-ciężkie w arunki gospodarcze, w jakich znaj­

duje (się nasze ispołeczeńaitwio, możemy stw ierdzić, że 
■zdrowy in sty n k t ośzezędzamia zaczyna się coraz isil- 
niej u n as  przejaw iać, że zączynam y liczyć się z gro- 
szein i odkłą<^ć m> d c  Kaś.

(Wzrost obżczędMśfci jest. ^ a iz e m  przejawem  ży- 
w ótnośei Kasi i skutkiem  prowadź oin ej pćzez nie ag i­
tacji oszczędnościowej w społeczeństw ie.
- IWedŁug sta tystyk i prowadizonej przez Związek 
K as Oszczędności we Lwowie, k tó ry  grupu je  60 kas 
małopofeikich. wynośizą cSŁczędności w e wszy itkich 
Kaisach z dniem  30 kwietnia, br. około 16 miljonów 
złotych. _ i .

Pod' względem wysokości w k ład ek .n a  pierw szem  
m iejscu stoi Lwióm , k tó ry  reprezentuje wi dtwóch Ka- 
gach '25 proc. oszczędności całej iMałop-ofelki. Miejska 
K asa Os'ziczedności w e Lwowie wvfcazuje 2,486.000 
zł, .GaSScyjeka !2j330.000 zł.

P o  K asach Uwow&kich najw iększy stan  1.330.0UU 
,zł w ykazuje Miejska K a s a  .OiSizCzędiności w  .Krakowie, 
a  za r.;em: idą (Bielsko 840.000 Eł, Przem yśl 594.0(K'

■piinanne lub sątdówe może mleć miejsce tam, gdzie się 
ma do czynienia, ze złą wolą.; łliedibalistwem i t. d. a 
nie z różnicą pogląidów. Nawiązując do referatu p. 
Twandy mówca wyraża, przekonąńiie, że akcję oszczę­
dnościową prowadzono u nas w kienitiku zmniejsza­
nia ilości wydziałów, tymczasoiwe doświadczenie 
w skazuje; że ilość organów, upoważimioiiych do „sa­
moistnego Yot.um11 pozostaje w  stosunku wprost 
propenie junaki ym do wydajności pracy. P. Duda pod­
nosi konieczność obyMatelskiego wychowania urzęd­
ników i; zapoznawania z potrzebami i w’arunikainK ży­
cia ąpołeczeństiwa. P . Dobrowolski ąważa za rzecz 
niezbędną aby projektow any in sty tu t zdobył sobie 
wpłyiw w organach,'gdzie się decydują ustawy i roz 
■porządzenia. Pos.eł BarańskiL (Klub Pracy) podnosi 
■konieczność iśei,słegoi zeopolenia społeczeństwa z u- 
nzednictwem i onganów.parlam entarnych z adm inistra 
■cją. Ciała pariamenitarne oceaiiają ustawy ogólnie z 
punktu w idzm ia politycznego, adminlśiraioja nato­
m iast opiraciOiwaije je fachowo. Po .w^czeiąparniu się li­
sty  mówców przewodniczący zebranie zamknął, za­
powiedzią dalszych prac Zarządu Stowarzyszenia w 
kierunku, o kitór^on była mowa na konferencji.

Z N. Sącza
GOSPODARKA W LASACH PAŃSTWOWYCH W 

SĄiDECCĆ ŻNł'E.
Baidzo ciekawe światło na gospodarkę w  Lasach 

państwowych w iSąideczyźnłe a-zucita rozprawa są­
dowa, jaka się 0'dbyła w  połowie czerwca hi. przed 
sądem ipr-zytsiięglyich. w Nowym iSąozu. Oskarżeni w  
liczbie jpięcłu zostali ulwolnieni dla braku dowodów, 
jednak liczniie zgromadzona ipublirczność z zeznań 
świia-dków mogła nabrać należytego .wyobrażenia o 
gospodarce w  lasach państwowych. Niesłychanie 
przykre wrażenie.- robiły zwłaszcza zeznania, leśni­
czych. Di a oszczędności zredukowała Dyrekcja la­
sów pańsilwowych pensone! łanowy tak, że na kilka 
tysięcy Ifo. Lasów, v; dodatku puirózirrznccunych był 
tylko jad*-<a leśniczy i! kilku uEiędołężlnych lemtych! Na 
drogach leśnych nie było rogatek, bo na budowę iich.. 
nie było kredytu  i drzewa. Stwierdzono, że kubatura 
dirzewa- wykazywała nieraz bardzo poważne różnice 
na mekenzyść Skarbu Fiariotwu. Przy wywogie dirzie- 
wa z lasów nlie ibyto uiealatz ŻEidnei ijniiitrołi wstoufteik 
czego .nożna było nlawet bnądzo m̂ ielllrite ilości dtraeiwh 
wywojzlić baz izapłaity, Drzewo przeznaczone n a  odbu­
dowę mositów dla iZarząid.u drogt>wego, eprzedawał 
przedsiębiorca pokątnym haindlaraom, korzyistająic z 
tego, że wielkie .ilośc-i drzewa z losowi-państwowych 
■otrzymywał za interweinicją Zarządu drogowego. Jeid- 
n.em sł-owem z ak tu  loekanżenia i z zeznań niektórych 
świadków wyzierało ogromne niedołęstwo a<i mfai- 
stracji lasów państwowych a piraysłuchująca się pu­
bliczność poznała, dlaczego losy państwowe nie przy­
noszą prawie żadnych dochodów.

Oskarżonych bronił adwokat Dr. Marek 'z K rako­
wa i kił,ku sądeckich adwokatów; Obrona Dra. Marika, 
wygłoszona z fpiękną swadą, m iała ty lko  te (przykre 
stirony, że iD/r. Mirtielk ajtakówiał Policje w  sposób, któ- 
Ty zmusili ipnziew'"dr«ńoząeogc do zuróctsnia min uwiaigll 
i pbdimeąjemia w reajsums, że rola Policji w całej tę? 
spirarwi© była bez zarzutu. Nie wiecową a. bardzo rze­
czową obronę wygłosił adw ekat Dr. Szajnar ee Sta- 1

zł, Biała. 565.000 zł, TapnóWi 493.000 zł, Stanisławów 
461.0OO zł. Rzeszów: 3231)00 eł, Tarnopol 286.000 zł.

lO harakterystycznem ^est ■— jako  odzwierciedlenie 
sy tuacji gospodarczej na, wsi!, a  także może i waęk 
Bizej niew ątpliw ie rucMiwośoi elemeolbu m iejskiego— 
że ruzwąjają ćdę pom yslbiej i •wzrastają poiważmic 
Miejskie iKasy .Oszczędności, ha tom iast bardzc słaby 
nozwóii (wykaz.ują puzeznatczoue przedewiszystkiem ’dla 
Efer .włościańskich Pow iatow e K asy (Oszczędności.

Z Pow iatow y eh K as Osizczędnoś^i — któ rych  .wy­
kazy  Związek posiada ^  na pderwszem mi.ejśou s/toi- 
ją  Gorlice 214.000 zł, na drugiefni Tarnobrzeg il31.000 
■zł, <na trzeciem  IWieliózka 125.000 zł i Bochnia 114 
tysięcy zł. *  r^J1

Z Idrobnych oszczędńbści stiwlorzyły K asy Oszczę- 
laności wi ciągu ostatniego, roku  pow ażny k a p ita ł (16 
miljonów zł,1 k tóry  -V fonmiie kredytu  oddany na U- 
sługi społeczeństw a ożywia nasze m iasteczka i wisie. 
I idaje to (się odczuwać coraz pilniej, że K asy s ta ją  
się coraz póważniejszem źródłem kredytu , ezyiunem, 
ogniwem gospodarczego odrodzenia Podsk:.'

reg'0 baczą,
- o::o.

WYNliK lĘGZAMUNiU DOJRZ MOŚT.l
Egzamin dojrzałości uprywatinem giannazjimi &eń- 

skiem. z pelnem; prawami gimnazjum państwowego, 
w Nowynn iSajczu odbył się idnia 9 i 10 czerwicą ib. r., 
pod przcwodoiiotiwem .Wizytatora szkół ,Stanisława 
RzepińsjPfeSB; .‘ŚiwiadeiCtiWo dojrzałości otuzymały: 
Aradryk zyinóiwma Zofja, Belcówma Emilja, • Bulińska_ 
Wanda. Chwaliboianka Jadw iga, Fiiniderówna F ry-. 
deryka (cel.) .Gryglew^ką Jadw iga (icel-X Habełanka 
Janina (ceUj iHełtezyńska 'Helena, .Hetmaniukówina 
Eus.tachja, Hofetatterówna L^ja, Jurków na Jadw iga, 
Laulbahmówna Han;a, Mic-zyńska N atalja, Molewi* 
ezówna Iziąbela Pisztkówna Józefa-, Rusza.rówina Jajd- 
wig.a, (cel.), Styczyńska Stanisława, (cen), Szulówna. 
Helena, Wolfiamówsia Lton.o.ra. ŃEe repriobowaiu. 
żadnej uiczanicy.

* * *
W państwowym gimnazjum I w Nowym Sączu.
Egzamin dojrzałości w1 pańs'tiw. gimmazjiun w  No-- 

wym Sączu odbył się w  dniach 5-8 czenwca 1925 pou 
pnzęwodnictwem w izytatora St. Rzepiń-skiego.

świadectwo dojrzałości otrzymali: Babirietoi M arjac 
Bożek Bolesław (cel.), Bus.zek FraniciSzęk, Dąbrowski 
Miichał,, Grzywacz (Włodzimiea z, Hołda W ładysław, 
Kalaruis Stancsław, Ko.secki Leon, K oszyk  Berrardyn. 
Kyrcz Piotr, Musiał Ludwiik. Olipra Firauciiszek, Pie­
karz Jozef, Piotaowski (StamMaw, Roseefełd B.ennand 
Róż EugeniiuJsiZ  ̂ Sejud Zygmunt, ( ice ljjj !Sekułewlcz> 
Adam, Siegel Stanisław, Skalta . H enryk, S tach Jan., 
Staniisz Jan , Steinhof Aleksander, Uryga Jakób, W e-. 
b e r  Jan. Wyrobień Edward, Zemamek W ładysław  , 
Nie ręprobowano . żadnego kandydata.

* * * .

W  państw. Gimnazjum H. w Nowym Sączu .odbył 
się w dlniiach od! 3. do 6 czerwca włącznie egzamin 
dojrzałoiści pod przewodnictwem Pana D yrektora gi-. 
mnazjum św. Jacka Fr. K. OkTańskiego.Śraadćctwo 
dojrzałości otrzymali: Bulanda Antoni, Gesiarczyik Zy 
■gmulnt, Ga.riozyńsfci' Adam, Gerharitd/ Wilfried, Grost 
Ab''aliam, jcSueliaiki, Tadeufeiz, Jagosizewiski Bolesław 
JaTzętoińpfcl Sfaniisław, Jolles1 Adolf, Jollee Ferdynadi,. 
Krajewi-ki, Tadeusz., Krasuń Stanisław, Kręcioch Ma-. 
rjaiK Michalik Antoni. Paczowiaki. Tadeuszy, M aster 
Emil,- Romański Staniisław, Ryś Bronisław, Waniderer 
iSchmaje, W inter Zygmunt, WójoikiewkŁ Karol,. Wi- 
tow)siki (Bolesław, Zelek Jan,, S-owińiski Tadeusz (ekśt.)^

Trzech uczniów reproibowano na pół roku.
* * *

Lgzamui dojrzałości, pod przawodaiictiwem p. dy­
rek to ra  Kazimierza Piaczka w Państw ow em  iSemina. 
rjum  naucz, męskiem iw iStarym Sączu.

Abiturjentów zasiadało 31.
Bauge' Feliks, Cieitoiak Józef, Fyda Antoni, Gliński 

W ładysław, Gutowski Edw ard, Gwoadlziński Adam,. 
Kalisz Jan , Karpoeki Kazimierz, KoLdras ThdeuBz,. 
Kurzeja Jan, Lóho Staniisław. Morek Mieczysłriw, No-. 
wak Framaiszek, Repelewi.cz iStamiislaw, Roczniak Ta­
deusz. Roczniak W ładysław. Rychter W ładysław, Ry 
niewicz Mieczysław, Sadkowsikii' Stanisław, Smoleń 
Staniisław, Schyler Antonii, Tfechler Fra'iicis.zek, To­
karczyk Józef, Ullmana W ładysław, Uszko W łady- 
isław, Wiśniowski W ładysław. W oźniak iWinieenty,. 
Zawiła Józef, Zemibura Stanisław, Ziemba Eugenjusz,. 
Ziembowicz W ładysław. — Nie .reprobowano nikogo..
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Trzęsieme ziemi w Japonji.

Miasto Mnosaki, w którem ocalały tylko ściany jednego domu.

Piorun — sprawcą katastrofy kole fowej.

Rozbity pociąg pod Rocferdem w  Ameryce, w którym zginęło kilkudziesięciu 
Niemców, jadących w  odwiedziny do ojczyzny.

Z teatru „Nowości".
■Nyżegnalny w ystęp p. Krainieroiwuy. N ow a ope­

re tk a  „B łęk itn a  k rew “ .
Z jednoczenie, ozy też zaizeszeiiie a rty s tó w  ope­

retk i: k tó re  dotyioiiczao prow adziło , p rzedstaw ie­
n i a  w  tea trze  p rzy  ul. R a jsk ie j s trac iło  pow ażną 
s iłę  w osobie p. K ram erówm y, sw ej p rim adouny, 
k tó ra  w o sta tn iem  —  ośm dziesiątem  —  p rzed s ta ­
w ieniu „'Maricyiłji pożegnała  k rakow sk ich  operet- 
kow iczów  i liczne k ad ry  w ielbicieli swego, ta len ­

t u .  —  R ok  p racy  n a  scenie  „'Nowości" —  pod re- 
ży se rją  d y r. 'P ilarskiego, był e tapem  dla d o sk o n a ­
łej te j  śpiew aczki (k tó rej w łaściw ie —  m iejsce, ize 
w zględu  n a  g lo s  i rodzaj uzdolnienia, raczej w  
operze  n iż  w  opere  tce), w ro d za ju  ta len t u a prze- 
dew szystikiem  g ry  scenicznej i ru ty n y . —  P . K ra ­
m er ówma przenosi się n a  jedną z w iększych  scen 
polskich, na k tó re j ją  czeka ją  n iew ątp liw ie try ­
um fy oraz u znan ie  co 'najm niej tak ie , jak ie  m iała 
u n as. —  'Również i d ru g a  primadonma z zak resu  
w odew ilow ego niezrów nana p. Czernefców na, u ta ­
len to w an a  a r ty s tk a , k tó ra  urodą, w dzięk, Tupet, 
dośw iadczenie  scen iczne i p iękny , św ie tn ie  ufor- . 
m ow any  głos, p o staw iły  na  w ysokim  stopniu  roz­
w oju a rty s ty czn y m  osieroca ^zrzeszen ie". udając 

=się z częścią personelu  —  pod .wodzą dyr. P ila r­
sk iego  —  na prow incję, gdzie je s t lulbianą podzi­
w ianą ■ O klaskiw aną. —  M arszruta te j części o p e­
r e tk i  k rak o w sk ie j prow adzi pirzez R zesw w , J a ro ­
s ła w  i P rzem yśl do M ałopolski w schodniej.. ^

Zimie jszony zespół o p ere tk o w y  k rakow ski, po­
zo s ta ł mimo pow ażnego uby tk u , ty ch  obu p ierw ­
szorzędnych  oraz k ilku  innych w yb itnych  sił, 
•niezbyt uszczuplony. P o zo sta ła  d ru g a  prim adon- 
■na-śpicwaczka p . C zerniaw ska, arty istka rozporzą­
d z a ją c a  przy  ca ły m  w dzięku urody , w spaniałym i 
w aru n k am i w okalnym i, k tó ry ch  u jaw nienie nie- 
ana.laiz.lio do tąd , wiele p o la  do. pop isu ,, personel o- 
b ecn y  w.zm'jcnila para iznakomiiitych a rty s tó w  tej 
m iarv co pp. Sem poliński i p. K uzłow ska, oboje 
n iegdyś u lubieńcy opere tkow ej publiczności 'kra­
kow sk ie j, diziś w itan i ow acyjnie p rzy  każdem  po ­
jaw ien iu  się na scenie, oraz ca ła  grupa w yboro­
w ych śpiew aków  n a  czele k tó re j sto ją : św ietny  

•śpiew ak i w y tw o rn y  a r ty s ta  p. W esołow ski o raz  
d o sk o n a ły  w odew ilista  i n iezrów nany  pełen  ele­
gancji lek k i am an t p . C hrzanow ski. K ad ry  te uzu­
p e łn ia ją  m łodzi u ta len tow an i a r ty śc i pp. Bojma- 
row dki, Bruzińiski, 'Dąbrowski, B udlaw ski itd. 
P rv m  w esołości dz ie rżą  n iew zruszenie doskonali 
kom icy  <p. C ybulsk i i B arski zaś w dziale  chara- 
kteTYCznym św ięcą  s ta le  tryum fy , n iezrów nana 
a r ty k k a  p. D ąbrow ska w raz  z w y b ija jąca  się m ło­
d a  siła , zd rad za jąca  duży  ta len t z teg o  zakresu  
p . Wiirska.

W  tej obsadzie, dano onegdaj p rem jerę  n iezna­
nej tu  o p e re tk i‘'^B łękitna k rew ". które,i m elodyjna 
m uzyozka podobała  się ogóln ie a w k tó re j na  
p lan  pierw szy w ybiła  się p a ra  znakom itych  a r ty ­
stów  p. Sem poliński i K ozłow ska oiaz p. C zernia­
w ska. Żywioł hum orystyczny  reprezen tow ali g o ­
d n ie  p p /  Cybulski z B erskim . Chóry i zespól —  
w gronie  k tó ry c h  spotrzeg liśm y p a rę  now ych sił. 
śp iew ały  doskonale , s ta ran n ie  p rzygo tow ane  przez 
dyr. W alewskiego., w kttórego rę k u  spoczęło k ie ­
row nictw o m uzyczne przedstaw ien ia. N a osobne 
zaznaczenie  zasłużył doskonale  zaśp iew aną p a rt ją  
p. Chnzaniowiski.

Z grabne ew olucje i p iękny balet, en tro is, o d ­
tań czo n y  przez p. M astów nę ^ “C iesielską, był ow o­
cem  uznania godnej p racy  p . C iesielskiego, k tó ry  
od tańczy ł przepięknie pas, budząc podziw  w audy  
to rju n i ng ra>bnością 1 kunszr iwnośoią pom ysłów  
tanecznych .

O peretka w ykonana s ta ra n n ie  podobała się i 
n iew ątpliw ie l>ędzie cieszyć się powodzeniem .

S tan isław  Bursa.

Posłanka bosonózką tancerką.
Angielska diva apereitkowa posłem do Izby gmin.

—  S ensacy jny  pow rót nja scenę. —  O burzenie w 
nariaanm cie. —  D ochody posła  i g aża  a rty s tk i.

(zo) Ćzy kobieta  —  poseł m oże w ystępow ać na  
-scenie jak o  foosunużka tan ce rk a?

N a to  niezwylkłe py tan ie  m usi odpow iedzieć w 
dniach najb liższych specja lna  kom isja, w yłoniona 
przez ang ie lską  izbę « n  i pow ziąć w te j spraw ie 
zasadnicze 'postanow ienie.

Posłem , a raczej posłanką, k tó ra  chce czas sw ój 
podzielić pom iędzy p a rlam en t a deski sceniczne, 
jest znana ang ielska a r ty s tk a  Mabel H ilton P h i­
lips 011, k tó ra  jajko d iva operetkow a św ięciła ogro­
m ne try u m fy  przed k ilku  la t ''' jed n ak  usunęła  się 
ze  scen y  i do o s ta tn ich  w yborów  postaw iła  sw oją 
k a n d y d a tu rę  z lis ty  konserw atyw nej. W ybór śpie­
w aczki opere tkow ej z ok ręgu  B e rw iek- o n  - T we et 

. i debiut je j w Izbie gm in  by ł p raw dziw ą sensacją . 
.N a pierw sze posiedzenie  now o ukonstuituow anej 
Izby  a r ty s tk a  przyszła w p rześlicznej, w ydeko lto ­
w anej toalecie i zw racała  n a  siebie oczy w szy st­
k ich . Od tego  czasu  u sunę ła  się zu/pełnie ze sceny , 
Uczęszczała p ilnie n a  w szystk ie  posiedzenia, p rze­
m aw iała  jed n ak  ty lk o  raz i n a  aren ie  parlam en­
ta rn e j n iczem  .się n ie  odznaczyła.

Zdum ienie ogarnęło  w szystk ich , g d y  jed en  z 
w ielk ich  tea tró w  londyńskic-h izantowiedziai szam ­
b ie  pow ró t a rty o tk i n a  scenę. W edle zapow iedzi 
Pani M abel Philipson m ia ła  w ystąp ić  w fran cu sk o ­
-angielskiej .rewji pod .tytułem  „P o słan k a  jak o  bo- 
Sonóżika ta n c e rk a "  Zapow iedź ta  w ydała  się n ie­
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praw dopodobną naw et najzaw ziętszym  em ancy­
pan tkom . M yślano zrazu, że idzie tu  ó jakąś zrę­
czną rek lam ę i że pani Philipson  w iadom ości za­
przeczy. Zwrócili s ię 'd o  niej rep o rte rzy  p is m .;a 
d iva  w iadom ość w ipelni po tw ierdziła , ośw iadcza­
jąc , że is to tn ie  w raca na scenę i w ystąpi w  now ej 
rew ji jako  bosonóżka. Na zapy tan ie , czy uw aża 
za m ożliwe pogodzenie obow iązków  posłank i ze 
sceną, dpow iedziała ka tego rycznem  „ ta k " .

P raw ie  n ik t i  członków  Izby  gmiin poglądów  
uroczej Mabel oczyw iście nie podziela. U w ażają 
oni za słuszne, że nie m ożna p rzea południem  za­
siadać  w parlam encie, a w ieczorem  obnażać swoje 
w dzięki przed tysiącznym i widzam i. P rzeciw nicy  
em ancypacji k iw a ją  żałośnie głow am i i p rzestrze­
g a ją  ko legów  przed niebezpiei_-zeństweoi obniże­
nia pow agi parlam en tu  .przez w ystęp  a rty s tk i. 
P ra  wdopodoihnie pani Philipson będzie m usiała 
•wybrać m iędzy sceną a m andatem . F inansow o 
stanow czo jej się opłaci .powrót na desk i te a tra l­
ne Jafco pose ł pobiera . bowiem  gażę cz te ry sta  
fun tów  szterlingów  rocznie, a w tea trze  dostan ie  
ty leż  za 6 w ystępów .
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Najstarszy parowóz na świećie
Wyścig karaeiika 2 oUbn/ymem. —  Stulecie pierw 
azejj lokomotywy Stephensonla. —  Olbrzymie po­
stępy nowocześniej techniki. —  Co mówiono przed 

stu laty

(zo) W dniu dzósłejisizym odbędzie na stacji kole­
jowej iStoc.ktem w Anglji miezwyikly wyścig. Do 'star­
tu  stanie .pierwszy prym itywny parowóz zbudowany 
przez Stephensona i największa, wedłuig wszelkich 
wymagań nowoczesnej techniki, skonstruowana loko­
m otyw a angielska, k tóra  uchodzi za  najfe.zylbszą w 
świecie. Dwie maszyny, olbrzym karzełek 'stanąwszy 
oibok siebie .dadzą widzom św ietny pogląd olbrzymich 
poeaępo.w techniki. Pomiędzy pierwszym modelem 
'Stephensona, a Zbudowaniem, nowej maszyiry będącej 
ostatnim wyrazem udoskonalenia upłynęło okrągłe 
la t sto. .Rocznica dinda w którvm „ognisty wóz" Ste- 
phetnisona, lokomotywa Nr. 1 odbyła pierwszą jazdę 
na przestrzeni dwudziestu pięciu mil angielski oh mię­

dzy stacjam i iStooktou i Dariśi^wm.' będzie w Aagijl' 
obchodzona Ibardzc uroczyście, a ikulmilnacyjnym 
punktem  będzie właśnie ów wyścig między .okomo- 
tywą. Ne 1 a wspaniałą maszyną zwaną „latającym  
Szko.eur .

Obrazem rozwoju nowoczesnej techniki mogą ,byó 
następujące cyfry: pnzefd stu  la ty  ,ogólna długość sie­
ci kolejowej wynosiła dwadzieścia ipięć m® angiel­
skich, Dzisiaj obejmuje ona cały św iat i wynosi ogó- 
ftm  750.000 rnńl apgieltkich. Trzecia część tych  Mnjł 
kolejowych znajduje się w północnej Ameryce.

Pinzed śtu la ty  istniał jeden parowóz S.epnemsona, 
d.ziiś jest iah dwieście tysięcy, a  gdyby wszystkie m a­
szyny postaw ić jedną za drugą, zajęłyby przestrzeń 
od Londynu do Moskwy.

Park  wagonowy Stephensona liczył zaledwie trzy­
dzieści cztery sztuk.

Dziś m ają towarzystwa kolejowe na całym świecae 
sześć nwljdiiów wagonów. Pieiwiszy pociąg przewiózł 
'ziterdizłestu pięciu paeażoirów. Angielskie, koleje prze­

wożą obecnie roczniie około trzech miljouów podróż­
nych, od których wpływa do kas kolejowych sito pięć 
iniljonów buntów.

Maszyna Stephensona robiła przeciętnie osłem mL 
angielski cli na godzinę, a najwyższa szybkość jak ą  
osiągnęła była ,*dwadzieścia pięć mil. Dzisiejsze m a­
szyny przewyższają, tę szybkość siedmiokrotnie.

Pierwsza lokomotywa była. zabawką w porówna/niu 
z dzilsiiejszemi maszynami . ważyła sześć i pól tońmy 
i mogła uwieźć dziewięćdziesiąt tonm taw aru. Dzisiej­
sze parowozy ważą sto pięćdziesiąt do dwustu toun. 
•Maszyna Stephensona kosztowała pięćset funtów, 
koszt budowy nowoczesnego parowozu wynosi oięd 
do siedmiu tysięcy funtów.

Pierwsza lokomotywa, która do wyścigu będzie .na 
nowo zmontowana miała niezliczonych przeciwników 
Stehpensona okrzyczano niepoprawnym fantastą.

Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI.

N aczelny red ak to r przyjm uje w  dnie pow szednie
od  g. 11—12 i od g . 17—18. i

Rękoptaów nknuntfw km yeh redak^ a d i  i wm e C  J
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I^róbne ogłoszenia za słów® 10 giro&zy. — Ogłoszenia zwyfkie 1 m iłiia. jedna l amę 20 gr. —  W iersz w  ru b ry c e  „N adesłane" jed n a  łam a iał. 0.60. —- W iersz 
miliimehroiwy po kronice jedna łam a zł. 1.00. O głoszenia przed tekstem  w iersz m ilim etrow y jedna łam a zł. 0.75. — D la poszuŁiując.ycii p racy  i zaofiarow anie 
p racy , całe ogłuszenie bez w zględu n a  ilość słów 50 groozy. — Ogłoszenia m atrym onialne i ko respondencje p ryw atne za jedno słowo 15 grosizy. — Za

skład  tabelaryczny , kom binow any 50 proc. dop ła ty .

Walne posady.

2  URZĘDNIKÓW buchalterów i słenotypistika, do banjku 
»  Krakowie poszukiwana. .Wiadomość: Urząd' pośredni­
ctwa pracy, Kraków,, Podlzamioze L. 30. 2960.
POTRZEBNY specjalista do krajania- ibató..' na wyjazd 
koło Krakoiwa. Wiadomość: Urząd fośredn. pracy — 
Kraków, Podzamcze 30. 3009
PO TRZEBA  2 urzędników .bankorwych, zawodowych bu­
chalterów saMokomjtysitówi i jedną luiUzędrniozkę atenoty- 
pdstkę do banku w’Krakowie. Wiadomość: Urząd pośre­
dnictwa ipracy. Kraków, Podzamcze 30. 3008

POTRZEBNY od izaraz szofer do auta Forda W Krako­
wie. Wiadomość: Urząd jpośredn. pracy — Kraków, /Pod­
zamcze 30. ' 3018

POTRZEBNY zaraz urzędnik gospodarczy m  '500 morgo­
w y  foPwarlo. Zgłoszenia tylko (pisemne i jdjpfeami świa­
dectw do Ajutm „Gońca Krak." pod „Folwark" 3004

Poszukujący posad

AKADEMIK medyik posznlkuje llekcji — ipMzyigotoiwjiwiu- 
je  do* egzam inów, (Zgłoszenia picem ne do  Adinan. p,Go.ńca 
K ra k .“ podi -A kadem ik". 3016

POMOCNIK lekarski z .wieloletnią praktyką w szpitalną 
posiadający bardto dobre świadectwa i  rekomendacje, 
prosi o  zajęcie Kliko .w; Szpitalu — obzitiajmiomy jest we 
wsizystkicłi pnacaoh w  “Zlpitallu i opieką nad choreroi. 
Zgłoszenia do Administracji .„Gońca Kraik." ipod „Pojr..>- 
rn-ik fek areki". 3017

lat 30  kaw aler —  z 3 letn ią  praktyką zagranicą —  
bard zo  zd o ln y  — kt. w rócił d op iero  z Francji, 

przyjm ie zaraz p o sa d ę  ew en tu a ln ie  p óźn iej  
Ł ask aw e oferty przyjm uje A dm in . .G o ń c a  Krak."

pod  .E lek rrom on ter" . 2994

PANNA intelig. poszukuje /posady jako początkująca be® 
wynagrodzenia do sklepu [ćghyzletfa do AUr ,„GoŁea 
K rak ."  pod. ^Pocizątlkfująca".______________________ 3u06
K A S JFR K  znająca bucłiaiterję, korespondentka ru ty­
nowana z majtepszemi świadectwami, przyjmie posadę 
na kilka goajzdmj. eweot. zastępstwo. Łaislkawe zgłoszenia 
do Adm „Gościa, iKrak." pod ^Energicizma i  /sumienna".

2995

OGRODNIK zdołhiy fachowSec la t 30, żonaty, poszukuje 
posady. Zgłoszenia: (Kna/kókaą ulica (Senatorska 10, par­
ter. 3015

OSOBA initeligenltina przyjmie posadę do zarządu domem, 
pónsjonatu Luib hotelu, jako opiekunka osoby chorej, wy­
chowa iwczymi, do towarzystwa at/di. Posiada bardzo dobre 
świadectwa i polecenia. -Oferty przyjmuje Adm. „Gońca 
Krak," pod1 ..Towarzystwo". 3007

SZOFER, kawaler, obeznamy w siwym .zawodzie, trzeźwy, 
sumienny, poszukuje posady. Zgłoszetma do Adm. „Goń­
ca Krak." pod ,,^Kawatev“. 2997

INTELIGENTNA jpan.ia posraulkuje posady bony do d.zde- 
ci odl 5—<12 k t .  Może przygotować to 1 kl. gimma,zijaitnej. 
Zajmie się chętnie mniej&zje-m gospodarstwem dwmowem, 
posiada foamiflo d^ibre ćknadectiwa. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca Krak." pod ,JmfljeJige-’Jtinia panna". 2998
URZĘDNICZKA z 5-ietniią ptalkityką ubezpieczeniową, po 
Szukuje posady tylko w Krakowie. Zgłoszenia pisemne 
d,o Adm. „Gońca. Krak." podl ^Sumienna". 2999
PRAiiOWACZKA długoletnia, poisiziukiuje miejsca naichę- 
trui-ej do .wielkiego majątku. (Zgłoszenia. do Aldmin. „Go­
ńca Krak." podi rMająitek". 3031
POSZUKUJĘ (praktyki w  biur,ze wi (Krakowie, najchętniej 
(jednorazowo, ewea.tuaUnde jalkiegokoliwiekibądź odpowied­
niego zajęcia. Pto,siadam dokładm^ -znajomoDĆ stenografii, 
piszę biegle tna maszynie, zham iiówmieiż .rysunki odręcz­
ne, adfzielam także .począ/ttk. giy felanzy/peowej. Łaskawe 
zgłoszenia pod: .„Jalkiekołwiek" biuro „Prasa", iKairmeli- 
cka 16._________________________________________3013
URZĘDNIK .młody, zrediutowamy, ipdszącv biegle na ma­
szynie, (przy/jmlie potsadlę od zaria-z. (Merty do. iAdm. „Goń­
ca Kirak." pod. „Zaraiz". 2974

WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowego-
Urzędników Prywatnych, Kraików, nl. Sławkowska 6 1 p.
poleca: 1) trzech kierowników biur .komercjalnych; 2)
pięciu ibuckalterów-bilansiistów, zc .znajomością korespon­
dencji polsko-niemieckiej; 3) jednego .buchalterakaJlku- 
laaiiU-statyst-yka; 4) jednego fccwespondieotia. pojsko-nde 
mdacko francusIko-Tosyi Skiego; 5) jednego (kierowtni-ka biu 
ra  małcrjałowego (specjalista w żelazie), z Jokładną zna­
jomością buchalter] i  korespondencji prtsk- men..; 6)
pięciu buchalterów-bilansistów z komesponaiencją polską;
7) trzy korespondentki polE^o-niemieckie, jze ^enografją;
8) jednego, specjalistę yeksliowcgo, ze (znajomością bu- 
chąlterji i korespondenci; 9) dwóch rachmistrzów; 10) je­
dnego isekTetaiwa łomerr-jallniego; .11) pięciu: fakiturzy- 
sitów, irtkaeenitów, akwizytorów; 12) dwie siły manipula­
cyjne; 13) diwie maszynistki poteko-niemmokie, ze stew  
grafją; 14) trzy maszynistki poŁsjkie b< z rtemiogiraćr - 15; 
dwóch te* hulkółw maszynowych; 16) jednego placowego; 
17) itnzech magary/nderów; 18) pięciu handlowców (dr:ad 
gaianterymy s łkoiotoalny), — Przy polecent/u stosuje się 
kolejność (zgłoszeń i .próbę kwalifikacyjną- 2946

PA NIENKA intellig., k tó ra  ukończy ła  '2-iktoi k u rs  szkoły  
handlow ej, obzinajumioiiŁ ® wszellkiemi ąpraw um i biuro- 
wemi, (poSziuikuje posady . Oferty do A dm . ^Glońca K ra ­
kow skiego" pod. ^Biuiro". , 30CK

MASZYNISTKA ® dłuższą p ra k ty k ą , tzlna jąca p race  biu­
row e, poszukuje  odi :zaraz odpow iedniej posady . Zgłosze­
n ia  pisemne do Adm. „G ońca K rak . (pio-d „M aszyn vka“.

2996

MŁODiE 'm ałżeństwo posizulkuje poko ju  eleganckiego z . 
kom fortem  w  śródm ieściu n a  3—4  m iesięcy. Zgłoszenia 
do Adm, „G ońca K rak ."  p o d  „3—4 m iesiące". 3001

ZAMIENIĘ mi-estzfkamiie , t-pokojow e z przj-należinoś^iam i ! 
w K rakow ie n a  tak ie  <aame lttb więfksze w  Poanan iu . —  
Zgłosizenia dlo Ajdm. „G ońca (Krak." pod  „Kraików—Po 
zrnań". - BOOA -

P  Rozmaite. |

SKRADZIONE idokume.nta w ojskow e ne natówisko J a n  
N ow ak, w ydane1, prz^z [P. K . U. iMieęho/w i pogwołenie Ina 
b roń  wydane, pracz l&tarosttwo Miie hówi uniew ażnia się,.

3014

N A U C Z Y dE U K I przyjemdne do egzam inu znajdą za ra r 
nmdesteicaenie p rzy  sta rcze j osobie, ul. D w erm okicgo 5, 
I I  p. n a  praw o. 2966

ZGUBIONO w  niedzielę dnia 6 fam. n a  uL B asztow ej, Dn- 
m£ jew skiego 1 S traszew skiego  zegarek  dam ski z ło ty  hł 
rętkę. Ł askaw y  zinaikuzca zechce oddać  Uo Adm. „G ońca 
K rak ."  ®a wynaignodizeniem. 3002

Matrymonialne.

CUKIERNIK, -kawaler, laumet, la t 64, /poszukuje paony 
lub młode’ wdowy, możliwie z miee^Kaniem v Krakowie 
w icełu ^atrymonjalnym Zgłoszenia do. Adm. .„Gońca 
Krak." ipod „Kwit inseratowy 2012". 2978 ■*

BLONDYiNIKA sympalfcyiczna, Polkia ła t 24, Pic biedna, 
pragnie poznać |męż<- 7? Zmę id charakterze =tałym i mlłern 
usposobieniu w co u matirymionjalnym. Oferty (pnzeslai 
do A/dmin. „Gońca Krak.' pod „Młodość* j  3019 *
PANNA przysto jna , in teligen tną, frospodaima, ® bard.za 
doibregc domu. ;z Ikupieckiem .iwystókoiliemfeną nieposzia- 
'ko.wlanej p rzeszłości, pi agnie pozniEć przysM jnefto-, i  do­
b rym  ch arak te rem  fcupc i luj i wwższego- u rzędn ika w  cełu  
m atrym cnjalm ym  (wdowcy nie w ykluczeni). P anow ie  od 
ła t  37—45. lóórtTir rzec®; 'wiścae aależy na. dobre; zonie 
i ae.rjo m yślący, ra c z ą  swe -oferty możliwie z fotograą/ą 
nadeisłać do Admćn. „G ońca /K rak." podi „Gospe dam a" .

S02G »

DH DUR” FIFRWSZA,, T  U I Ę  U KRAJOWA FABRYKA
Lin konopnych, drucianych, oraz 
n iza lk ich  wyrobów powroźniczych

Józefa WOŁKOWIŃSKIEGO
rabryka Krak4w-D«taiki Rysek IB. Sklep: pl. Nlarjait> 7.
wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszyno­
wego — Liny budowlane — Lin kopalniane — 
Linj gospodarskie — Pasy konopne popędowe 
Pasy m łyńskie — Pasy rym arskie — Taśmy tapi- 
2883 cerskie.
Uny na maszyny zakłada przaz własnych monterów.

UWAGA: Z pracownią przy ulicy Lelewela o tern 
samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka

■AASZVNY do szycia „Ka- 
**■ sprzyckiego1* uznane za 
najlepsze od at 45. Nagro­
dzone wielkiem. złotemi 
medalami. U lepszone bę­
benkowe z aparatem  do 
haftu i różne. Tcnio Hurt- 
G oiów ka-R aty . Hurtowe 
składy fabryczne .T he Ka­
sprzycki Company* War­
szawa, M arszałkowska 173 
teiefon 104 51 Chłodna 23 
telefon 113-51 O ddziały: 
Częstochowa, Aleja 41. Kiel­
ce, Sienkiewicza 31. Lublin, 
Szpitalna 17. Prowincja za­
mawiać może listownie 
w Warszawie. 2889

d  | B l a W I M M a P I

PIFGI
żółte plamy, opaleni­
znę usuwa pod gwa­
rancją aptekarza J. Ga- 

Debusch'a 
Azela krem >/2 sł. 1 50 zł.

>/,sł. 3 —  zł. 
AxGa mydło 1 kaw.0-75 zł.

3 kaw. 2 — zł. 
do nabycia w droge­
riach lub w firmie:

J. GADEBUSCH
Poznań, ul. Nowa L. 7.

Bazar  2798

Reklama
dźwignia handlu i cizemysłu I
M I R B M I H M H

1228 ZMIĘKCZA I USUWA 
CHOLEKINAZA H. NiemojewskiogoK A M I E N I E  Ż O Ł C I O W E

KAM IENIE SC H O D ZĄ  BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 9h|awy (początkowe): Ból w bokam  1 dołlu  pol- 
s e  iwyi (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna dem na i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. W zdęda 1 burczenie w klszkacr.. Bóle 
i  zawroty głowy. Silne podenerwowauie. Objawy (podczas ataków ): W dołku 1 wątro 'e  jflny ból, który się rozchodzi ku 
atronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, w zdęca brzucha, rozsadzanie żeber 1 parcie na kiszkę stolcową 
Brak tchu oraz ból w plecach * klatce piersiowe, (na przestrzał). N iekiedy wyn loty Jółdą, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

—  Bliższych informacji udziela: Apteksrz-fizjolog H NIEMO JE WSW, Warszawa, Nawy Świst Nr. 5. = = = = =

SPECJALNY BANDAŹYS - A 3012

lo lon i H . M i t k m z .  Kraków, l i t o w i  ł .
fachowiec od lar 35, poleca paski przepuklinow e 
( 1 i osób cierpiących, b. praktyczne bez sprężyn, 
oraz w ciężkich wypadkach, gwarancja za sku­
tek Liczne uznania. Listowne wyjaśnieni: O- 
strzega się przed fuszerami i blagierami, którzy 
wprost wyzyskują i narażają na różne przykrości.

Młode małżeństwo
poszukujć w iększego mieszkania z kom­
fortem tylko za wiedzą gospodarza. —  
Dam czynsz z gory. — Zgłoszenia do 
Administr. „Gońca Krak “ pod „Młode 

małżeństwo”. 2973

U U m s U H U  a l B f a M a i E l E t B l a l l B T B

L : 4420/1925

ADMINISTRACJA AKCYZY W KRAKOWIE.
Administracja akcyzy w imieniu Gmiiiy miasta Krakowa rozpisuj;

1
n.mej szem

Publiczny Przetary
na w ykonanie  robó t  przy budowie topiarni łoju w Rzeźni miejskiej w Kra- 
kowie. ■ ,

Uprawnieni przedsiębiorcy  budowlani m ogą  oglądnąć plany budowy 
o raz  pobrać  formularze ofer towe od dnia 10-go lipca b. r. w Biurze tecl}m- 
czn< m Administracji akcyzy,-ul. Kopernika L. 1 ,1  p. drzwi Nro 13 w g odz i­
nach urzędowych o i '1 0 - te j  do 1-szej w południe.

O K rty  należy składać  w tem że B;urze do dniu 17-go lipca b. r. go ­
dzina 12 ta w południe, poczem odbędzie się publiczne ntwąrcię  ofert 
w kancelarji N aczelnika Administracji akcyzy (parter drzwi Nro 2).

Do eferty  należy dołączyć kwit na z łożone wadjum w Kas.e Admi- 
listrścji akcyzy w wysokości najmniej 2% oferowanej kwoty w gotówce, 
.apierach wartościowych lub w- liście gwarancyjnym.

Kraków, dnia ó lipca 1925 .3022
ADMINISTRACJA AKCYZY

ni
pap

f*  i  Ofiary Kwasu moczowegoi Ml I

Podagra 

R e u m a t y z m  

PiaseK

A rterio. Sclerosa  

K w asy

A riretyU , g łó w n ie  po  rtoduźycinrh  w jed z irn iti 
p ic iu , m usi c o  m iesiąc  p rzep ru w n d zu ć kurm -ję
U rodonnlcm . k tó fy  go zachow a p fzed  n laknin i [iodo-
g ry czn em i. re u m ity c z n e m i i k o lk a m i n erk o w e mi 

Z ch w ilp , gdy  mocz p rz y b ie ra  k o lo r czerw ony lub  
■uw iera p iasek , sp ieszcie pD ra tu n e k  do U rodonulu

ś ro d e k  in le c a n j  przez 
P ro l L a n c e r e a u x  b 
P rezesa A kadem ii M edycz­
nej w  jego  dziele a p o d a­
grze

Z a tru ty  p rz e z  k w a s  m o czo w y , d rę czo n y  p rz e z  c ie rp ie n ia , m oże być u ra to w a n y  ty lk o  p rz e z

j UR0D0NAL CHATELAIN’A
| poniew aż URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY

|  U R O D O N A L  C H A T E lA IN ’A można nabyć  we  wszystkich ap tekach  i skTadach aptecznych

| t  * Przy kupnie  zw racać należy uwagę n a  firm ę wynalazcy CHATELAIWA. ■ ^  

** Ge.ierołort Rcprczcntocja Warszawa. Fredry 4. Tel. 73-33 I 133-39

R edaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowski. Krafcowisika Drukaawia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza.


